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Kwestja chłopska
w dzisiejszej Rosji.

bvL ^asa^łBCe'i>,fl hłedean oba rewcłucji rosyjskich 
lekceważenie kwestii chłopskiej. KSereó- 

ę7®^toua metySl™, że zta>ełnie. nie liczyła się z 
nawet zignorowała dwa 

htfaine cele wżyciu chłopa: nokój i ziemia. B©1_ 
T^wicy, ufoją-wsizy spadek po Kierenskim. starali 

ł^yuie chłopa zdemoralizować, każąc kaide- 
’ z ttóobna zawierać pokój i opaeszyć do

^ nłnł by jak najprędzej mógł rozparcefować swe- 
. obszarnika. Dopiero kiedj7 na wsi powstali’’ 
^ttialne bitwy, kiedy chłopu z karabinami maszy- 

w>TOi, a naiwet armatami, przywiezronennii z 
^ łtu , stanęli naprzeciw siebie, wówczas bołsze- 
rocy spostrzegli cały ogrom nieszczęścia i z go- 

 ̂Akowym pośpiechem zaczęli tworzyć sowjety 
^♦skśa  na wizór gotowych już i zorganizotwa- 
n’cli fcowjenłw robutakzych i żołnierskich.

Jednakowoż ani apostołowie korminfizartu, Marx 
y. nkiel, ani też dzisiejsi ich spadkobiercy, Lenin, 
JJ^wiew, Radek, Kamieniew, Ltuiaczarski i Tro- 
^1’ n ê zdawali sobie sprawy z istoty' kwestii 
łj^kipskiej i traktowali ją na równi z robotniczą.
. ymczasem socjalizacja óenr? nie może być zbm- 
■^waiią na zasadzie socjalizacji fabryk, gdyż po l) 

Podniesienia intelektualnego chłopa do 
P^Oimi robotnika, po 2) rabownk przy socjalizacji 
l ir y k i nic .tracił tńc, a wiele zyskiwał, gdy chłop 
racił to, oo miał najdroższego, tj. ziemię na wła- 
* « ć .  a nie zyskiwał Hawet tego moralnego za- 

“bwolenia, jakie daje praca tta ziemi.

j Dlatego też nic dziwnego, że sowjety robocze 
chłopskie by ly  i do csriś są woda i oliwą w orga- 

kommiisryamym. Walka między wsią a 
stem zaczęła się od czasu powstania boiszewi- 

I*118, zaś dziś przyniosła swój straszny owocwpo- 
'/ w największej dotychczas w łństorji kieski gfo- 

^ j -  Chłop jest pitftą aohillcsową sowjetów i 
^■ba ich przyjdzie nie z zewnątrz, lecz od rosyj­
s k i  wsi. Rosji me zdobędzie ani Wrangel, ani 

■ •‘Winkow, am ktokolwiek z monarchistów, lecz 
en, kto pozyska duszę chloru. ,

. Pod wpływem obu rewolucji i reJorm komu- 
Jstycznyn-jj dusza chłopska uległa wielkiej zrnia- 
'e- Przedewszystkiem chłop nauczył się organi- 

ZT^i, roczni własną siłę i zmuszony został do irii- 
r «tyw y . i dziś przywódcy komunistyczni zbierają
Hit owoce owej samodzielności diłopskiej. Sauto-
^i&hiCłść ta przejawia się nie tylko w .tern, że 

«opi zredukowali przestrzeń obsianą do 7 milfo- 
dziesięcin (w  r. 19 lb — 34 milj. dzies.), że 

rj^nejszyli sfer, bydła1 do tego stopnia, tż według 
s- an'a fachowców trzeba będzie 20— 25 lat do o- 

* choćby liczby przedwojennej — ale zdo-
11 także stworzyć organizację, która przestra- 
cin napełnia komunistów. „Srelskosojuz staie się 

^  która dziś omal. że nie dyktuje warunków 
y ^ ^ h ie j  centiali. Samodzielność tę zresztą wi- 
. 1 Moskwa, kiedy zamiast transportu jaj, otrzy- 
'r<w - części ciała komńsarzy sowieckich, kiedy 

ta raports - że dilopi emisarwszów sowieckich 
' \v?Ti Tni'Pĉ :5̂  dwie deski i oowoli przeżjma.ią. że 

sowieckich nie uznają itp.

Ukarana intryga.
Ostra nota konferencji genueńskiej przeciw układ wi niem.-ros.

Nawet Anglja przeciw Niemcom. Niemcy i Rosja wykluczeni z konferencji.
Genua. (AW .) Posiedzenie w willi Raggio x 

tutełałem 9  przedstawicieli paćstw sptzymierzo- 
nych, Polski i małej enteuty, otwarte zvstało 
przez De Factę- Potem delegat włoski Schancer 
zreferował dokładnie układ niemiecko-bolszew. 
L. Georgu podkreślił, że nie można czynić Rosji 
odpowiedzialną za zawarcie układu, nie brała ona 
bowiem udziału w podpisaniu traktatu wersal­
skiego oraz konferencji w  Cannes. L. George na­
piętnował postępowaide Niemców, występując 
w ostrych słowach przeciwko zawarciu umowy 
rosyjsko-niemieckie}. Następnie odczyta! tekst no­
ty, ktÓTa ma być wysłana oo rządu niemieckiego. 
Tekst ten zredagowany został początkowo przęz 
L- Geo.gea w  słowach bardzo stanowczych, Pó­
źniej jednak wprowadzono ton łagodniejszy. Bar- 
thou popierał wniosek L. ćeorgea. nie występu­
jąc przeciw złagodzeniu tonu. \V dyskusji wzięli 
udział Tehoums i Benesz. Następnie przemówił 
win, Skirmunt, którego wywodów  słuchano z 
wielką uwagą. W  końcu przyjęto 3 wnioski, po­
stawione przez L. Georgea. Ustęp dotyczący 
przyszłych stosunków między Rosją a Niemcami, 
jak również pimkiy, w  których była mowa o 
państwach, graniczących z Rosją sowiecką, a w 
szczególności o Polsce wywołały ożywioną wy. 
imanę zdań. L. George oświadzjd, że zgadza się 
zupełnie J. poglądami min. Sklrmunta. Następnie 
przemawiali Tschi, Diamandi i Nimesliz. Po śnia­
daniu min. Skirmunt odczytał tekst dopiero cc 
zredagou anej noty’ . W  czasie wymiany zdań ze­
brani wyrazili przekonanie, żc. delegacji rosyjskiej 
trzeba przedstawić plan nie, jak dotąd, negaty­
wny, ale pozytywny. W  ciągu posiedzenia żaden 
z delegatów nie ^występował przeciw Rosii, lecz 
zajmowano sie jedynie konsrekwentiami, jakie na­
leży wyciągnąć z postępowania Niemców. Pod­
kreślić również należy, że premier angielski poraź 
pierwszy od czasu ukończenia wojny przybrał 
postawę otwarcie zdecydowaną, głosząc hasło 
zastosowania sankcji przeciw Niemcom. Po raz 
pierwszy również od czasu zawarcia traktatu 
wersalskiego wietkie mocarstwa, Polska i mata 
enteuta zaię«y wspólnie zgodna postawę 
państwa, posiadające równe prawa.

godz. 11 a 18 w  Reggio, przemavial dwukrotnie 
min. Sicrmurt w  sprawce sytuacji w ytw ci zorn i 
przez zawarcie układu niemiecko-rosyjskiego. W  
pierwszem przemówieniu p. Skirmunt podzielając 
stanowisko zajęte puzez delegatów głównych mo­
carstw, które potępia ten układ, zaznaczył, że 
Polska zmuszona jest do Puczyn ienia w  tej spra' 
wie szczególnych zastrzeżeń z tytułu ucziatu ziem 
b. zaboru rosjskiego y7 odszkodowaniacłi niemie­
ckich należnych ‘Rosji. Min. Skiwnunt uwydatnK 
dalej specjalną sytuację Polski wobec porcTłumie­
nia nieiirecko-sowjeckiego ze względu na jej pc ■ 
łożenie geograficzne j warunki ckoa.xtviczoe. Aljan- 
ci \yijim wobec układu zająć stanowisko róyauc 
gtąpowcze, jąK spokojne przedew^zyslłęietń zaś 
utrzymać najściślejszą solidarność, do której osta­
tnie wypadki mogły się tylko przyczynić. Mini­
ster przypomniał, że w  swej ostatniej rozmowie /, 
L. Gcorgem podkreślił zasadniczo konieczność, a- 
by drogi polityki francuskiej i angielskiej nie ro­
zeszły się. Solidarność ta powinna ni ze trwać 
dzień dzisiejszy i obeent -rokowania z sowjętami.

W  końcu dowodzi? minister, że prace konfe­
rencji winny zmierzać do tego, aby Rosja uświe 
domiła sobie dobrze, że postanowienia konferencji 
mają być zachowywane -dalej na przyszłość. W 
drygiem swojem przemówieniu, wygłoszonem w 
toku dyskusji nad obrotem, jaki mają przybrać dal­
sze rokowania, oświadfczył minister, że słusznem 
jest. nietydko żądanie wypełnienia zobowiązań ze 
strony Rosji, lecz równ-kż wykazanie gotowości 
udzieieoia jej pomocy aa pewni^rh konkretnych 
warunkach. W  tym- -celu byłoby wskazanem przy­
stąpić do utrwalenia pozytywnego fn-ogranńl po­
mocy w  zakresie rolnicrwa, komunikacji i organi­
zacji portów.

Oba przemówienia min. Sinnunta słuchane 
były z szczególna irwa-ga i w yw ołały oznaki ży­
wej aprobaty ze strony L. George’a, Barthou i 
wielu innych.

MOWA SKLRMUNTA.
Genua. (PAT). 18. 'kwietnia. Podezi~ konfe­

rencji aljarrtów, która odbyła się ebisiaj miedzy

PRASA WŁOSKA O UKŁADZIE.
Genua. (PAT.) Prasa włoska jednogłośnie 

jako I PotóPia ostatnie zachowanie sie Niemiec. „Co.ie- 
re della Sera" ostro atakuje Niemcy, stwierdza­
jąc, że samowolnie zaprzepaścili swoją bardzo 
pomyślną pozycję moralna na konferencji.

Dla kolejek
w r M ato  r  owych

łubki, śruby, haki szynowe, koła. osi, 
łożyska kompletne, w ózH  itp.

ćli>starc7.ii zp i kiadi.i , 1255
P m d 5 'ę * iio rs tg iO  Budów. D róg. Z e la i,
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| $j*r|ii(fólfe5e bolszewicy stajali się ntsę 
•ddoprką rozdzielić na dwu wrogie oix>zy (kułaki 
i kiestiańskaja biednom), ale akcia hi nic dopro- 
wadziła do niczego, gdyż żadna warstwa spoiecz- 

• «a  nie poskada idk WieiJ»egj| •przywiązania do vtŁ - 
sncści jak właśnie cMop Natomiast w masacji 
1 ofaJopśkich dokonał się KocHfił inny. mianowicie 
rai chłopstwo pacłnrejsfck: i chłopstwo żyjące ziała 

Aid ocnońw kultura kiyoh. O ile* chłopstwo pod­
miejskie jest zdeinoralraewa tte i powiększa szuegi 
be z \ w  teściowego pr^tetarjstn, podobnie jak aie- 
gdyś w Rzymie za czasów Orocfcdbów, o tyle 
•chłopstwa, niermjace z ndaśtami nic wspólnego, 
zasklepia się w sdbie, uwstecznia i coraz bardzie; 
odstręcza od miasta, które staje się dla niego t ę -  
żartan, gniazdom próżniaków i darmozjadów.

•Ponieważ zaś 90 procunr .aasy rosyjskiej i w o­
rzą właśnie chłopi, przeto w  miarę, jak wzrastać 
będzie organizar«a i Mejatywa w łśc iw go  thtop- 
•stwa, zumiej: rać się będzie władza s-jw-jetćw, a 
z ióą i nadzieja ugruntowania ktmftinizniH. Gdyby 
bok^twicy ty ti poszli Hnp relorm Stołypma, 

,gdyby ty li reTonmę agrarną prowadzili ewolucyj­
nie, PybDy dziś mieś potęgę niezwyczajną. Dziż 
chłap siedzi na zrabowanych doszczętnie felwai’ 
kaoh, nie wiruszcza dc siebie ' nnl obszarników, 
art też s*w jodach uraędniłjó^.

Baak kuicury i oświaty nie pozwala mu dziś 
■wpiwwdpfe zwifeźć tekąrstw.ł na własne ńieszaźę- 
ście, ale ten, który do niego przy jodzie z towarem, 
nasieniem lirb maszynami roinkaemi, tatwo zdobę­
dzie panowanie naa Rosją- Tern się też tłumaczy, 
dlaczego przywódcy bo.^zęwiocj pragną jaknaj- 
iyenJe,5zego nawiązania stosunków z Europą, dfc 
czego grożą wojną na wypadek dalszego ckónoinŁ- 
cuieęo bojkotu Rosji, dlaczego nie dopusacz<da OO 
przoarowadzoitia akcji lAturtkcwej na rzecz gło­
dnych i dlan-Łe^o jest im potrzebne uznanie ze 
strony zagi anfcy

Jak długo nie dojdzie do porozumienia i wy­
miany wartości między wsią a miastom, tak długo 
chłop®rv.u nie tuszy ni ki-óku i  epojd bron»oviej, 
w  jakiej się obecnie znajduje tak długo nie może 
być mowy o  uporządkowaniu stosunków w  Rosjli 
To, « ie  tam da« •ttóóję-a#ww byę- *m*KŹ»iiem 
iinemeńtó dla i.vch, którzy tak chętnie po ję li 
sztandar wojny z wsią jak również i dti tych, 

•którzy droga daiKtgogji poąwo,nic radykalnej 
wragną fermentu dl* zbudowania w lisnej kariery. 
‘Rosja daje straszny przykład na starą zresztą te. 
,zę te  im łatwiejsze i im bardziej grzeszne zw y- 
icięstwo, tem bardziej rifespodzieya.ną i okrutną 
będzie klęska, J* Kai dasz.

t

l ikwic •asja czy stebmzaeja
mienia niemieckiego na G. Śląsku.

, <

Niedawno doniosły telegramy p Af-a , że u- 
kład w  sprawie liltw idałi mienia niemieckiego 
został już podpisany, ketacia PA l’-a jest jednak 
•tek chaotyczna; iż nucwiadrwn-o, czy podpisany u- 
kład mamy uważać za zwycięstwo, czy też u- 
śtępnf-wo, WetJhjg komunika tu Sekcji informacyj- 
uej L. N. w' Genewie skrawa przedstawia się na­
stępująco :

Mierne nym ieddę ivd1ega»ące hkwidaeji 
;dzieli się na dwie grupy: wietlic przedsiębiorstwa 
i wdełket własność ziemska. Otbie kategorie ulega­
ją fflCwdrUcS według nasćępujących warunków: 

Kopalnie, stalownie, latarnie. fabiwki materla- 
łów  wybńdłowyicl.. tudzież przodsiębiorsiwęi za- 
tTndnfcrące więcej n:ż 600 robotników, mogą być 
.zfikrwłrtoTrane. Zaś po 15 latach Poiska może zii- 
kwidawać wszełliie ptz«dsńębio-rs-twa wielkiego 
przemysłu, musi jednak swój zamiar likwidacji 
.zgłosić w  przeciągu dwu łat. Sama likwidacja nie 
tuozę trwać dłusej jak 4 lata. Przed:aęhiorstwa 
rozporządzają swoim majątki cni, aż do czasu 
z/ioszenia likwidacji ze stro fy  rządą połslóego. 
Likwidacji liega .jednak .pinzcdsiębiorstu o jako ca­
łość, części zaś jegc, np. 'akcje, i^zostaw w rę­
kach poszczególnych właścicieli.

W-^ka własność s leirsKa (ponad,100 ha) o ile 
należ: 4o ■właścide14 irnleszicającyćh w  nok kie' 
.tzęści Slą-dta nie podlegają Itkw-kLcji. Boislca ma 
jtytko prawo zlikwidowania. l/3 części mienia z 
wyjątkiem lasów. Zamiar likwidacji może być 
Zgłosraowy dopiero w  r. 1925 i później, a wykona­
ny w  przeciągu lat 2.

Wszelkie spory wynikłe z tego tytułu między 
oboma ipańsrwąmi rozs+rzj ga międzynarodowy 
trybunał sprawiedliwości

lak z tego przedstawienia wynika, sprawa 
.zc stała ęałatwiona rączej ŵ  myśl .żvęzetr oicmie-'

-tjr-
Njomcy imają. 15 lat a*«aw do likwidacji i-wy-ł 

zyskaj:, go zapewj.c w  celu uirtodnienia swojej 
rozycju. tembardŁ-ifi#. że akcje pozostaje, w  iah ię- 
ku i nic mogą ulodz wywłaszczcr.u. Gorzej się 
sprawa praedclawia z własnością ziemską, która 
jest .przeważrfe skupioną w  ręku kilku moino- 
władców. Tak np. 2/5 majątków w  Praczyóskieffn 
należy <ło .księcia von Pless, któremu nikt nie bę- 
dzk: w  statuę zabronić rozparcelowania I swych 
dotH tnigdzy Nfemców. OŁbrzymie i wspaniałe 
k«In*ry Jeśnp w  rybn'akrem; skupione są rowiscż 
w  ręlai księcia raciborskiego. JeżeK Polska ze­
chce przemysł górniczy uozci^gnąć na bogate rt- 
wspwy węgkr'7e w  Psz czynie 1 Rybniku, 10 oędeie

to niemożliwe, gd>iż przestrzenie te są p f#*'®  
zalesione, a lasy likwidacji nie podlegają" ^

Tak więc Niemcy uratowali wszysWO* 
uratować mogli- Polska b iła  w  tem prżyh*W^ 
węm położeniu, ,że czas naglił, a wszelkie 
wlekaciie stanu niepewrości na G. Śląsku Jjeśt 
trastrofą. . ^

Stosunki na G, Śląsku dzięki r
niediialstwu władz niemieckich pogarszają 
dniem każdym. Dezorganizacja., władz. kaS _  
tyzm, drazyzua, trudt«)ści aiprowizacyjne i 
S fie  dolegliwości, jakie przeżywa obecnie 
górnośląska, idzie na rachunek. Polski i ’ / 
okapacyjnych. ^

Ze spraw ukraińsldch.
Ukraina galicyjska w ‘jenul. ,\ffailcką“ . 

biikę z Wiednia reprezentuje w  Genui Kość - 
y-WĆKyj z 3 towarzyszami,, z czego jeden K®* 
belgijski O. Jean. Później zawitać ma do 
sam „dyktator" Petruszewyez.

Bajkj o Wysł-ywanyia. W prasie za g tw ^  
nej plączą su, ciągle wieści, biorące na scijo ->ar' 
cyasięcla W yszywanego", protektorat Rutn^ 
nad nim, podporządkowanie się Petiury pod j*^° 
skrzydła ifd .Przypominamy, że niedawno 
ściliśtny ofkjóną -uformaoje o bezpoc staW®^" 
tych słów, udzieloną nąm przez poselstwi ^  
muńskie.

Djablik drukarski me zna wyrazu „połoó®**1
bja“ i w  poprzednim wyrazie posądził elnkuh*r  
,cje pana Margolina, jednego z reprezentaoł^ 
ungiojtjtjejskięgp poglądu, o polonofHstwo.

Przyfzłe praoe S?jmu.
Warszawa. (Tel. wł:). (O ) Krao: 9 ^

wznowione xastacią - w  nadchodzący 
PrzedpoiwdrnK-iti tego dma oi»adawać' bęos,. . i ^  
.giftiskWhftjy^bucJżętow*, prawti'ęm*;ł'^Ja '8 8 Ś &  
prz^uełń^w- przemyśle. K «.tw je p ta w w io sa '^
parnA^ać . będzie wji.io®ek pp*łą- LiebemuMUlft"^ 
przedmiocie m m  ty mstawu sierpniowej, dc&f&t 
cej o s ®  wojskowych za przestępstne.? na szkł®1 
skarbu państwa popełnione ? chęci tysku ^  

na.iblżższem posiedzeniu Sejmu, Które odbedżh rĴ  
popołudniu na poiząjdku dziennym znajyzśe 4} 
sprawozdanie komisji adirrtinistracyjnej w 
miocie ustay^y c  amrik mietakiej. B yć moze> *  
na tem po-siedzoriu rozpocznie ęię dyskowa &  
ekspoęe prez. mm. Pordkcy^sbiego.

oo-

BRCJNG WINAV« ĘR,

ŚLEPA LATARKA.
27

POWIEEC.
—o—

(Ciąg dals y ).

I nte zdążyłem jeszcze dokończ^T zdania, 
.gdy Ta nem poczułem na rwarej' jej caeoły oddech, 
gdy ifderzyła mi w  nozdrza woń jej dała i m arga, 

i jak piaty <*kwitających róż, padły na męąe wargi. 
• *

WTórfłem do domu pijany, w  każdym razie 
—  upojony. .Lampa padlfe się jusr.atm, ale Hirsdi- 

ifaftd już spał i nawet glcśtrf chrapał. Stanątam 
nad nim, podeioątem pwiwą rękę i potnyśiąfetr.:

— Pójdziesz natychmiast do kuchni i przy­
niesiesz m, sklankę wodjr. W'racaóąc pocałujesz 
' starą ciotkę Frydę w  ucho. ‘WieŁie dziś jest świę- 
. to, ałbow»eąn —, nfedi i daktytosąaiia zazna szufeę- 
śęia w  ł&cmii Idi!

Wstał jak łonatyk, poszedł z UrfrJoyętęmi o- 
,oryrm. Usłys.iatóm radosiw krzyk starei Frydy.

*
OKuctoUetr słe nazamtrz b?rcho późno. Głowa 

bolała nwie vr dziwmy sposob. Zupehde, jakby 
' łotoś szył rywunami lewą strooę mózgu od czoła 
,do,oa:frńmra.

T*adba było tetoóonowoć <fe fabryki, meldo­
wać sfe jak codzie* w ejcTęgu. Wyskoczyłem 

Iz łóżka, ubrałem sdę. W  jadalni HĆrschWd grucha*

już z  cśatlcą Frydą, jafts: azek^irowsdd iRomec. P i­
łem herbatę i dziwr-ft^n się, że całuje ustaw iczjiie 
siwą babinę po rękach i wudzt za nią mtókocha- 
nerni oeajyma.

\ — Prawda! —  przypoiipiratem sobie raptem. 
To przedeż ja sawi' ąo naWoriłem do tego wczo­
raj- To ja rau tę myśl poddałem.

Dziwna doprs wdy ukwifc moc we ranie.
W  cyrioude pohcyjnyri- Oiimwiczyk wi nie- 

bieskim mundurze czrtal gazetę innemr: g  e.no* 
WLłdcy

— UnetłKHż! —  mófldł co chwila. — Zeby w  
Prezydium Poiicji otwierane tar sobie, m stąd, 
ni zowąd, wazystkie szuflady! I anf śladu wła-
mainia? Go za czasy co aa czasy. Patrz pan!
Wszystkie papfery tuzizuccwło, wszystkie Lmrta 
przetrząśnięto.,. PdBaja dotąd n.a trop złoczyiicy 
nie natrafiła4 Oto, czegośmy się doczekali! N.cma 
v  kidzutch ant sinrierua, arti szaconku dla w l wltzy!

— Zdehniesz na moje skJmenie — _ pomyśla- 
łeitn, marszcząc brwi — but z lewej nogi i posta­
wisz go pionowo na stole pod* porta jtorn cesarza. 
Później cwMrydsz za pióro i wpiszesz się lia listę 
wrogich oudzjueżemców. Dalej! Już! No!

Droi.it się bardzo długo. Widziałem, jak mu 
żyły  nabrzmiały na czole, jak tarł skronie rakami. 
Kfedy nareszcie wykonał merwśzą cześć rozka-zu, 
ku niesamowitemu prźerażemu drugiego Jow isza— 
wyszedłem spokojne -Me dodam już terać, że wi­
działem jeszcze ze d!wa podfrsy teco człowreka 
na liście ctóób poóeirzany-di. Później odwieziono 
go widać do czpitałs wairjatów, bo nagle zniknął

jegc autograf i on sam. iRze/oz rieslychdoa 
wet pióra zameaiiocTO na irue

n*'

tfeftdłem wtedy — przypominam tc scWe *f*- 
kładnie —  ctrogą okólną, t4antaf/ii, spozierając ^ 
•nagie patyki drzew i na srebrno, zimowe 
Nabyłem w  straganie ulicznym gazetę, umjedP 
km ją w palce i akra myśleć długo, ŚntensyWi*  ̂
nad wszy: itkiem. Czy ja — objektywraie I r z e ^ '  
wiście, mam w  sobie jakąś niezwykłą tajemną 
iucta i jeżeH iak, to co z nią mu, począć ąaysto1 
człowid: karmiony od iat iównaniami 
stopma i vnyrac3atni UMjoiiesnii? Go mam rc*%. 
i jakim właściwie łożyskiem pemąć- moją w0*1’1 

Przechodził akurat afej« jakiś y-yższy o? !̂ 1 
pruski, pobroękiiMiC szablą i świecąc ~.zcrr̂ r, 
jK«lszcwiką płaszcza Skinąłem ięką- batiiy 
klasnął obcasami, wyprostował się jak 'touna Tjra 
dał honon- wojskowe toaruma żydowi 
szedł, posTkeiac do fynagofd. Alę oo caiej? 0 *  
go ro dowodzi i jakf sigd, wniosek?

Na ptewtach, w  pobtźu teatru jrdeóskiego,
Jrjży pomnir Bismarka. Kaiucfen., odiany ne . 
s*od w  diłjJBcii batach, w  mnnchiuze, wbcknlfc I
fronoit i trzyma za wadę koma. Na owym 
siedź4 — również sjńiowa —  o^oba w  powłofl®* 
stycn szatach, pcawdopocłobnie G* .mania.

(C. d.
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Zbiorowa nota konferencji genueńskiej.
BRZMIENIE NOTY.

tz ®®nua. (PAT.) Nota pod adresem kanclerza 
W ’ Prezydenta delegacji niemieckie i dra 
Ra s Popisana jes* przez Lloyda Georgea, 
^rthou, Factę, Ishi‘ego, Theonisa, Sldnrmnta, 
ę. niSza’ Ninczicza i Diamandi‘ego a brzmi na-

■ ^ D u j ą c e :

óziah^n^  P rczydfenicie! Ze zdziwieniem dowfle- 
Cy podpisane mocarstwa o  tern, że Nrem-
■jj' ^ Pierwszej fazie prac konferencji bez uwia- 
k o f,6!ł̂ a inny°h mocarstw reprezentowanych na 

zawarły u^latl wzajemny z rządem 
ś i i i ^ ' 01' ^ wes^e objęte tym układem są wła- 

e obecnie przedmiotem rokowań między repre- 
łaniami Rosji a delegatami wszystkich innych 

sk Cars*w > zaproszonych na konferencję genueń- 
0i5 .VVraz z Niemcami. Jeszcze przed tygodniem 

Odczyt kanclerz niemiecki, że delegacja nie- 
s. jest golowa współdziałać z innemi mocar- 
}id'Vatłl* w rozwiązaniu tych kwestii w  duchu so- 

rności. Ze względu na to oświadczenie przy- 
r^nie podpisanym mocarstwom prawo wypo- 

ot a wobcc delegacji niemieckiej z carą 
Vl-nością swego zdania w  tej kwestii. Zawar-

sposobność do lojąlnej współpracy nad u- 
ecZnienicm doniosłego dzieła europejskiego

tekiego układu w  ciągu trwania konferencji 
^  Przcdewszystkiem naruszeniem postanowień 
s- ^Enes, do których przestrzegania zobowiązali 

? Niemey. kiedy przybyli na konferencję go- 
^.eot>ką. Mocarstwa zapraszające, wzywając 

<>mCy do przybycia na konferencję genueńską 
LP^Ponując Im uczestnictwo we wszystkich ko- 
s ijaUi, złożyły dowód, że chcą przekreślić prze-

' °Sć w  związku z wolną światową i dać Niem­
com 
skat,

^listwami repiczentowanenri w  Genui 
Na to zaproszenie odpowiedziały Niemcy 

:jtn~nefti, k+óry niweczy w zupełności nastrój zu- 
zaufania 1 uniemożliwia temsamem mle- 

■ 'g rod ow ą  współpracę. W  toku obiad konfe- 
ttibł? 1 czasie prac komisji i subkomisji, które 

**V przynieść pokój Europy z  Rosją sowiecką 
iir ***fc|taw>e postanowień w  Cannes, zawarli re- 

^ntanci Niemiec, biorący zresztą udział w  
^  Ga,ch wspomnianych komisji, za plecyma tych- 
jęd ^Pdzież bez w iedży swoich kolegów, tajny u- 
ty l  z Rosją, d to układ dotyczący dokładnie 

Samycb kwcstji, po do których Niemcy byli 
tg^^iązani współpracować lojalnie z reprezem- 

pozostałych narodów. Układ ten nie był 
jęd rny zbadaniu ze strony konferencji. Pojmu- 
tzJ ' go jako układ 'Ostateczny, stanowiący w  
Sie yvyisfości naruszenie zasad, na jakich minły 
. L toczyć prace konferencji genueńskiej. W  tyołi

warunkach są podpisani zdania, iż nie byłoby 
sprawiedliwem, gdyby Niemcy, które zawarły z 
Rosją układ odrębny, mogły uczestniczyć najal w 
dyskusji nad układami, co do których mocarstwa 
reprezentowane przez -podpisanych mają radizić z 
Rosją. Podpisani doszli do przekonania, że dele­
gaci niemieccy przez swoje postępowanie sami 
zrezygnowali z tego, oby w przyszłości brać u- 
dział w dyskusji nad doprowadzeniem do skutku 
układów między państwami reprezeintowanemi na 
konferencji a Rosją sowjecką. Proszę przyjąć itd. 
Następują podpisy.

NEUTRALNI POŚREDNICZĄ.
Gemia. (PAT.), Stef ani. Nota protesfcują-ca. u- 

łożona przez reprezentantów mocarstw’ cmenity 
zastała dziś przedpołudniem doręczona kancki zo- 
wi Wirthowi. Komisje oczekują z naprężenieim 
wyniku rokowań prowadzonych między poszczę 
góinyrrti delegatami oraz między delegatami 
państw neutralnych, któreto rokowania maja na 
celu doprowadzenie do usunięcia napięcia powsta­
łego z powodu układu rosyjsko-niemieckiego.

PROGRAM OGÓLNEJ SANACjI WALUTOWEJ
Genua. (PAT.) Subkomitet finansowy przed­

łożył wczoraj raport gospodarczego komitetu 
ekspertów w sprawie kursów wekslowych. Ra­
port komitetu eksi/ertów ma m. i. następujące any • 
kuły: Art. 1. Głównym warariram • gospodarcze] 
odbudowy Europy jest, aby każdy kraj osiągną! 
stabilizację swojej własnej waluty. Art. 2. Banki, 
a szczególnie banki emisyjne mają stanąć na lfnji 
■wytycznej rozumnej polityki finansowej i matą 
być woine od wszelkich politycznych presji. W  
krajach, w  których nie ma centramydi banków 
emisyjnych, mają być one utworzone. Art. 4. Jest 
pożądanem, ażeby wszystkie waluty europejskie 
zostały oparte lia wspólnej podstawie. Art. 5, 
Złoto jest jedyną wspólną podstawą, którą me- 
głyby przyjąć wszystkie kraje europejskie. Art. 
8. Najbliższy krok musi polegać na ustaleniu war­
tości złota jednostki pieniężnej. Ten krok może 
być uczyniony w każdym kraju dopiero wtedy, 
gdy pozwolą na to warunki ekonomiczne. Art. 9. 
Kraje mogą być same w  możności ustalenia pod­
stawy złotej. Art. 11. Byłoby pożądanem, aby 
porozumienie doprowadziło do stworzenia mię­
dzynarodowej konwencji, oraz aby odbyło się 
zebranie banków. Rządy państw uczestniczących 
oświadczają, że celem ich-jest stworzenie nowej 
podstawy i godzą się przeprowadzić jak najszyb­
ciej następujący program: a) Celem utrzymania 

■ ■ H B n n n B W H B B a i

faktycznej kontroli nad walutą ma każde państwo 
obliczać swe roczne wydatki, nie biorąc pod n- 
wagę kredytów bankowych, b) Następnym kro­
kiem ma być ustalenie wartości złotej jednostki 
■walutowej skoro położenie gospodarcze na to po­
zwoli. .c) W  ten sposób ustalona wartość zło;a 
ma faktycznie istnieć w wolnym obrocie, d) U- 
trzymanie pieniądza na poziomie jego wartpści w 
złocie ma być zagwarantowane założeniem sto­
sownych rezerw i odpowiednich aktywów.

DR. SGHI -ZICHER n ie  p r z y j ą ł  s t a n o w is k a
KOMISARZA DO WALKI Z DROŻYZNĄ.
Warszawa. (Teł. wł.) Dowiadujemy sóę m y ­

wa tnie, że wiceprezydent nt Lwowa dr. Filip 
Scłrieicher nie przyjął ofiarowanego mu stanowi­
ska nadzwyczajnego komisarza do walki z lichwą, 

—o—
DEMONSTRACJA ŻYDOWSKA W  SEJMIE 

KOWIEŃSKIM.
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Sejm kowieński 

przylał w’ drugiem czytaniu większością głosów 
projekt konstytucji odrzucając paragraf o tworze­
niu ministerstw dla spraw narodowościowych. N? 
znak protestu przeciwko tej uchwale opuścili ż y ­
dzi salę obrad, a min. dla spraw żydowskich So- 
łowiejezyk potrzebował się podać do dymisji,

  oo-----

Wiadomości feltwafiezae.x.*
Estonja ratyfikuje układ bałtycki. Warszawa. 

(Tel. wŁ). (G) Parlament estoński przy drugiem i 
tnzeciem czytaniu ratyfikował układ państw bał­
tyckich.

Stracenie urzędnika. Poznań. Dziś rano stra- 
.cony został urzędnik wojskowy Tadeusz Kosnecki 
skazany na śmierć za sprzeniewierzenie na szko­
dę skał ou państwa przeszło pół miliona mk. (PA T )

Posłuch arie u dyplomaty.
(Korespondencja specjalna.)

Genua, w pouiedz;ałek oblewany.
Pobyt w  Genui napawa przedziwną rozkosz* 

każdego, kto przyjeżdża z kraju, ściśniętego kle­
szczami mizerii mieszkaniowej^ i ochrony, loka­
torów

Rząd włoski z wprawą wiekowo-hotelową 
rozlokował przybyszów dyplom? t?xznych i żur- 
nahstycznych w  wymarzonych apartamentach i 
salonach recepcyjnych — sztab specjalnyh kwa­
termistrzów wsparty przez największych poliglo­
tów pomiędzy portierami i liftuoyami wskazuje

^zewodnik po Sejmie.
IV.

BUFET.

Zo*.^0 za ruch, oo m  gwar! Trudno się na razie 
tiją? htować. Konwiktowa jadalnia czy tania kuch­
t y .  To bufet sejmowy’, centrum życaa sejmu,
0 życia zbiorowego. Znajdziesz tu każdego, 

tylko pisze się w  gazetach.

le VsłPgują panie kresowe. Niektóre wcale, wca- 
tą czaru*, rumiana. W olę jednak 

A ^^n k i, zwłaszcza, kiedy im Jarrka na imię. 
^  tym wypadku — niestety. Idźmy dalej.1 ę,

dając przy ludowcowym' stole, nieraz za- 
sobie pytanie: czemu ten stół nie ma
do niewiast? Są tu morov e, miłe bardzo 

Pcowiaki i łegiorńści, posłow:e z 
i^ ^ tw a .  Próbują wszcząć rozmowę —  ale nie 
Się ■Gospodarce poważniejsi, rzeczowo zajmują 

tyOłem i sztuką mięsa. Zdradzę tajemnicę. Je- 
który młodym może służyć za przykład, 

iłjty “ sai.i penrtada — w  pośrodku między 50—60, 
zawiesisty wąs, mkrei sziagouska, żywe 

uprzejmy uśmiech, miodowe, ojoowtdcte 
To poseł Lrrzędzielski, były minister a- 

Był jesacze .iedeu. Strasznie sympa- 
'Cr ,’ay> dobry, inSękki i uprzejmy, że do rany 

‘óż. Wysoki, łysawy, wesołe, dobre, iasne

oczy, ii-os wydatn?/. Każdemu chce wierzyć, ni­
komu nie lubi robić przykrości — i dlatego wciąż 
go rozrywają, nigdy nie ma czasu, jak pociąg bły­
skawiczny w ruchu, a mśmoto spóźniony. Dziś 
Jasiek Dębski, wiceprezes klubu P, S. L., już jest 
żonaty.

Przenieśmy się gdzieindziej.

Przy  dziennikarskim stole jest znacznie w y­
godniej. Pracownicy pióra i twórcy opinji potra­
fili w  sposób korzystny rozwiązać dyplomatyczny 
problem stosunku do pań podających. Ci, którzy 
narzekają, są mniej popularni. Umizgający się 
zgrabnie (nie wierzcie irn: to nie ze sen-
(y mentu) dostają większe porcje. Znają przy 
tern drogę do kuchni i jej tajemnice. I oto 
siedzą sobie i gwarzą po koleżeńsku: łysy Bazy- 
lewski, prezes, nibyto złośliwy i cyniczny, ale mu 
poczciwość do złośliwości ani rusz dojść nie po­
zwala, ludowiec Wyrzykowski z obsuwa-jącemi 
się szkłami, wciąż dyskutujący, ustawiomie w ru­
chu, mały a poważny Garztecki, i mały, lecz zło­
śliwy Nowakowski i i. Mówi się, plotkuje, udziela 
sobie wiadomość; (kooperacja jest zupełna), prze­
komarza j trochę kpi. Zawód1.

Powodzawe tego siołu ma jeszcze jedną przy­
czynę— negatywną. Obok ulokował się stół klu­
bu pracy konstytucyjnej. Poważni starcy pra-y nim 
zasiadają ty, umiej żywo leagują na płeć piękną 
Probtom zdrowotności zrazów i hygjefiicziiośc, 
klopsa jest dla nich znacznie bardziej inte'-es*»Ły

oy. Niewiasty podają tam niechętnie i odpowiada­
ją poważnym mężom z |rklocznem zniecienptłwie- 
niem. Kłub ten —  tak powiadają zjwiwęy stosun- 
ków — nie ma przed sobą onzyszlośd Potom­
stwa politycznego mieć nic będzie.

Do stołu dalszego za pozycją pracy konsty­
tucyjnej nie przystępuj inaczej, iak w postawie 
pełnej szacunku i czołobitności, o ile wogóle zdo­
będziesz się na tę odwagę. Tam siedzi arystokra­
cja sejmowa. P. P . S. Gości zresztą widzą u siebie 
niechętnae, na ukłony odpowiadają w sposób .w- 
der wyirrosły. Wolą być między sobą. W ięc szla­
chcice Daszyński, Moraczewski z miną gderliwego 
szlagona, któremu gospodarstwo jakoś nie idizie. 
p. Moraczsrwska, zacna a inteligentna gospodyni, 
miody Niedziałkowski, czarny i groźny Zulawslci, 
poczciwszy Ziemięcki. Aie arystokracja nie identy­
fikuje się ze szlachectwem, czy magpaotwem. To 
IKKzuoic indywidualne własnej odrębności i war­
tości. P. Diamand również jest arystokratą, bo są­
dzi, że śwńat się wokoło niego obraca; p. I>ia- 
manda trudne nie zauważyć. Parnię tam, w parla- 
irteircie wiedeńskim patrzącemu z galerji on się 
pierwszy nasunął. Siedział szeroko i pcwirie, kla- 
sikał, przerywał, rozglądał się. oto jestem ja. Ary­
stokratami 1’ócwmeż są op. Liebermann 1 Porl. se­
micki Mefisto, pendant do aryjskiego, ,p. St. Grab­
skiego. P. Hansner ma również, mhie senator? 
i czeka na ukłony.

Nu wet p. Matakiewicz, wódz katolicko-ludo 
wych maiąc khib, ma stół i jest z klubu i stołu
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w z y w a ją c y m  zaciszne i wytworne kąciki tyl­
ko -ciągie ma się wrażenie, że uprzedzająco grze­
czna ..La Siipenla” wyciągnie rękę i zawoła — 
„una lira —. ojgnorcL

Wśród powabów i ponęt jasnego brzegu 
brzęczą jak muchy ciceront, narzucający- swe u- 
sługi otwierającym szeroko oczy cudzoziemcom 
i cicerofli, którzy krasom óstwerri swcm n stolika 
konferencyjnego chcą zamydlić oczy i narzucić 
swój punkt widzenia.

Jednym z pierwszych spotkanych znajomych 
był dr. Wolem bib Goga, dyplomata albański.

— Niech mi będzie wolno, jak najuniżeniej 
zaprosić Oica do swych apar tame«tów.

Gdy się nieco wahałem z wrodzonej mi 
skrornnoćci i niechęci deptania wysoidcn progow, 
powtórzył, zginając, się głęboko i krzyżując ręce.

—  Ojcze dobrodzieju.
Gdy Szkipetar powie komu ..ojcze“ . wiem, 

łe  nie zarżnie go haniżarem tegoż diria i w  ęro- 
gach jego zaśniesz pewny zdsowia

Pokój hot dowy mógł być n>zwanv aparta­
mentem, a liczba mnoga symbolizowała różnicę 
urządzenia wewnętrznego, które istotnie wytwor- 
nością swą —  porządkiem, światłem, womą — 
oabiegalo od wzorów  z W lory czy praczu.

Oczywiście zacząłem interwiewować dr Bfb 
Gogę. Pytam na wstęp, w  jaką komisję czy sub- 
komisię wkłada mój gospodarz swą cenną pracę.

— Ciórpi się... —  odrzekł pytany, patrząc 
przez weneckie szyby okien w  niepokalane uietu 
Ligurji.

Z kolei zapytuję, czy morna bodzie rozwinąć 
plan ekonomicznej odbudowy Europy, zatrzyrmt. 
3ąc w  mocy uchwały powzięte w  Cannes.

— Cierpi się i to mocno —  usłyszałem*
A gdy wyraziłem przypuszczenie, że zbliit.- 

nie niemieckó-botszew^ckie spowoduje bezsprze­
czne skonsolidowanie opinp koalicji, dyplomata 
zauważył:

— 7darza się. •
Najwięcej interesowało runie, 'akie Albania 

z a jm ie -stanowisko w  stosunku do swych wror 
gów: G recji'i Jugosławii. Począłem więc mówić 
bardzo ostrożnie:

— Jugosławia ftawr tu w  Genui jakc uczest­
niczka małej ententv...

—  To nie jest wykluczone, ojcze —  przerwał 
mi interw'ewowany.

W yzraję, żem zapomniał języka w  gębie.
W  koócu wyjąkałem:
— Obrady potrwają dość długo, czy nie tak?
—  Mogłoby być jeszcze gorzej — ztuoonklu- 

dewaf reprezentant Tirany w  odpowiedzi.
Pożegnałem swego znajomego, który odda­

jąc ukłon najgłębszy, dodał z  wielką dla mrrte 
uprzeimościąf:

—  Będę cierpiał i to bard/o mocno.
W ieść o mym tnterwLsw,e rozeszła się lotem

błyskawicy po Genui. Wiedziano, że spędziłem 
godzinę w  misji aio&iłsSctej. W szyscy byli przeko­
nani, że wiem niesłychanie dużo. jakiś dzienni­
karz luksemburski próbował ciągnąć mnie o in­
formacje; oerzesicm mu atcli tyiko;
, — Cierpi się i lo ogromnie mocuo — świa-
dom iuż, że mowa służy do zamącania myśli.

JYI. N.

mocno dumny ! zadowolony. Czerwony, poważny 
chodzi w czarnym mżuTfcu (od pierwszorzędnego 
tu< hańskiego krawca). I on chciałby być arysto­
kratą Jednak socjaliści nie mają puwodu obarwfać 
się karikttrencJL (

Wsuęp do bufetu zatarasowali chytry. z»- 
dwypnlęły Mosset, wiełki Thomas, mały Krattó
i uroczysty Szybiłlo (z I odzi) o donośnym głosie, 
mistrz patosu, patron fryzjerów i felczerów. Kii b 
mieszczański przed głosowaniem konsoliduje zwar­
tość swych pogjądóy P. Rosset ma najzupetmey
szą rację — kieliszek jest ważnym motywem po­
litycznych laurów i sukcesów. Na zjwołełmfków 
swoich m oże Uczyć w  zupełności. SoKdfecrność klu­
bowa je-rt wyn8dem zgodności upodobań.

P. Sta piński ze swokni ulokował się pra d 
bufetem. Błyska oczyma. pociąga w  dół 1 tak ob­
wisłe w asy, czyha i cz-fca w  jemyńiny, pełrn wer­
wy. Człowiek który nile schodzi z terenu i nie 
zapomina. A obok jego kopja — p. Puiek — z gło­
sem na swą postać zJbyr grubym i gestami a s  
wyrost.

Sekunda sentymentu na koniec. Przy bufecie 
siedzi p. Zosia. Poczciwa tdewtesta; los zagna' ją 
do Warszawy ze Lwowa. Tęskni i zapytuje, co 
we Iiwowie słychac. A  co w  Warszawie? Nic, 
tylko kanapki w sejmie podrożały. Wielka szkoda.

J. L.
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K R O N I K A .  •
Bfc«ierłnap T s o tr o  afieJfciego.

Poi -.l^k; przedstawi ed o g. 7'30 fflocł.
W ozwarlftk »0 skibę".
W iiiątek »Zuimrt» oczy®. (Nuza).
W gubots o 3-30 popoł. »F-ri’.yk w Zalotachc — wie­

czór „Sprzedana narzeczona", op ra,
Ki&*v t e a t r  « rće ;^ e i C r  Jaa łz  i  j).

w czwartak poro zumie ais*.
.W j ętek i sobolę .Kontroler wagonów sypialnych, 

fiegtt r ‘ uap Teati>a S o ifo ic li
W czwartek i pią.ek >SzaI m łościc.
W soboty »Miljarderzyi.

T e a tr  [P .^a rt. „ U L "  ulica Ossolińskich 1. 10.
1) Ponowne występy gość. A. Kitsclimann i M.Wind- 

heiin a; B. tfnowski, Mirski, Sławski, Wilicoszewska. 
-) „Hotel de Wanzc ■ Panv-B*m hotelowa. I )  „Przedsta­
wienie am»torsaie“. operetka-
hepec m tiar B a ga te li Enons'.iQ |.

1) Część koncertowa, pp, KeJia Olma, Wolski, D J  
widowicz, Kraus. 2) Znakouily duet Al. Mazurkiew.cz 
i _Wolski. 3) Wielka rewjs aktualna wiosenna z prologiem 
pióra W. Raorta »Wiosna ua Wysokim 21aiukus.

W e  Ł ^ o w i S i

— Życzenia jubileuszowe. W  czterdziestolecie 
„Kwrje1 a ’ niepodobna przemilczeć o zcsługach pi­
sma óa  nauczycielstwa szkół ludowych, dzisiej­
szych powszechnych. Wstecznicy nie dopuszczali 
do łXtpowiedndego wyposażenia matcrjaJneg© jak i 
Pizyznania pełnych praw społecznieh nauczyciel­
stwa, a że tych wsteczników sporo i są u p ływ o­
wi —  to też niejedna marna figurka poniewierała 
nauczyok le ą  mając za sobą poparcie możnych. 
.yKuner Lwowski’ ’ zawsze gorliwie ujmował się 
za nauczycefetwem. W  swoim czasie wychodził 
też dodatek nauczycjcidki, w któryir badacz szgol- 
irictwa ek;iiienita.mego znajdzie wiele cennego ma- 
terfcłi. Dziś, po uzyskaniu bytu politycznego ko­
niecznością stayć się stworzenie szkoły powszech­
nej takiej, aby ją naprawdę powszechną nazwać 
Tr«cżna, a praca w  tym kiemu.ku czeka nas wieika. 
Mpodżfewać się należy, że ..Kurjcr”  będzie nada] 
życzliwym oświacie szerokich warstw społecz- 
nych. W  czterdziestoiecie niecih mi wolno będzie 
złożyć podziękę za trudy wszystkimi współpra­
cownikom .pisma, jak i życzyć pomyśiiwści w  dal­
szej pracy. A, Madyda (Jaworów).

—  W  sprawie zwalczania drożyzny. Celem 
zastanowienia się nad środkami zwalczania dxo - 
żynzy w  związku z utworzonym obecnie Nad- 
zwyczajnym Komisarjatom dla zwalczania droży­
zny, odbędzie się wskutek zarządzenia miiiristra 
skarbu w  poroeumieniu z ministrem spraw w e m ,  
kontarencja w  urzędzie wojewódzkim (sala kon­
ferencyjna. I. piętro) w  dniu 21 hm. o godte. 5 po­
południu. Tematem ohrari będą w  szczególności 
następujące kwćstje: a) jakie należałoby wydać 
zarządzenia doraźne dfc zwalczania droż yzny, b) 
jakie należałoby poczynić Kiok' dla sanach cało­
kształtu probierni; gospodarczego, o ile pozostaje 
w  bezpośrednim związku z poUtyką cen, c) czy 
utrzymanie cen wytycznych jest wskazane, d) 
czy należy ustanowić ceny państwowe na bydło 
(żyw ą wagę), zboże, m?kę rtd.

—  Z karty żałobnej. W e Lwowie zmarł w  83 
t. życia b. Syndyk m. Lw owa adwokat dr. Alek­
sander Pomia newski.

— Drużyny utrzelocide. W  roku 1909 pqi\vsta­
ły  we Lwowie, następnie rozszerzone na. znaczna 
część terytorium obeentj RzęczypospoLitej Druży­
ny strzeleckie, iakc orgrnkacja, która nieaąJeż^rie 
od stosunku politycznego do zarysowującej się juz 
wówczas wojny, postawiła sooie za cei przygoto­
wanie sił zbrojnych do wałki o Potskę. P ierw ­
szym i omendamem organizacji' „Drużyn’’ był o- 
becny gen. pfpor. NorwiJ-Neugeb auer, drugim au­
tor „Terenoanawstwa” , „Wojska polskiego ns 
wschód 1914— 1920 r*.’ ’ pptdk. H. Bagiński (J 
Chłopski), ostatińm obecny een. ppor. M. Żtgota- 
Jamłszajtfe. Drużyny spełnfły waż.ia role, ponie­
waż z tego środowiska wyszła Inicjatywa do za­
łożenia haiPŁmsb^a. one wlplynęły pośrednio na

powstanie w „Sokole’ ’ ,.<a.tiżyn ćwi<Łe'jnyph” ^  
kjcjrTukiem obecnego gen, J. Hallera i oódid^^y^^' 
ły na „Zw%:cek strzelecki’J w  kie« tmisn prowad®e 
nia prac wojskowych o ile irorau&u zdała od 
chów politycznych. W  czasie wojny wycciowa®^2 
wic „Drużyn stizeltokich” wzięli ridzlai w 
rżeniu polskiej siły zbrojnej po obu stronach t& T  
tu. Położenie geograficw,. Rzeczypospolitej ł® 
pełne :iiebezpieczoristw. Wydatki na cele a rm S ^  
dukują się coraz bardzie' Dlatego pofęńtaó nałety 
każdy nowy objaw troski o  obronę granic.

O ocenie w  Warszawie powstał Komitet 
nizacyjny Związku Drużyn strzeleclóch’ ’. ’ 
torowie ,.Drużyn’’ wychodzą z tego załużenh»> * 
.-nie mając graiśc umocniony cii prz>„« naturę, J [ 
mocnić jc musimy przez wytworzenie siteej 
weyriętrznAj, przez wytworzenie potężnego 
wiicziue czujnego pogotowia narodowego, 
mocą swą i sprawnością, nakaż, ^ąsśadorii 
net i od wmosich odsfcręczy ich zamiarów” .

Do istniejących już orgariza cji fizyczno 1 
skowo v/ychowawczych, jak „Sokół’’, „Z w ią ^  
strzelecki’ ’, „Drużyny Strzeled.ic”  nie chcą ^  
odnosić nieprzyjaźnte, uważając, że „interes 
stwa wymaga, aby całe społeczeństwo wes^N, 
w  ramy organizacji wojskowo-wydiowaw'c®yc*'. 
i że celem „Drużyn”  jest dotrzeć +am, gdzie [ '  
różnych względów istniejące już organizacje dop 
rrie mogiy lub nie potraflly’ ’ .

Jeżeli nowe ,.Drużyny’’ odnowią s z e f^  
świetną tra aycję sza.rytóh maciejówek życzymy B>l 
jak najbujniejszegic plonu.

— Zakłady zastawuicze we Lwowie.
dujemy się, że akc. Bank Hipoteczny zwija 
dzony oa wielu lat zakład zastawniczy, a to 
oopodowie ze w.zglęaów oszczędnościowi^’ 
gdyż -od zastawów pobierać m oim  c.:isorki 
do pewnej wysokości, podczas gdy pobieffaflf 
przez banki odsetki od pożyczek wekslowy 
wraz z prowizją dochodzą dc 25 proc Przy^  
'cw&ŻYt należy, że manjipuiaoja przy zastaW3̂  
jest dość ucdążliwr. i 'coazto wną Po awinięch *  r 
kładu zastaw niczego ipn.cz akc. Ba mc 
pozostaje w e Lwowie oprócz R,Iji w ledeń sk ^  
Banku związkowego, >tyCco zakład zastaw ie^  
w  ratuszu, prowadzony przez miejską ’ ^  
oszczędności. Nresiety zakład ten me stoi na ^" 
sokości zadania swego, wi-docznk zanząc m. 
oszczędności zapomina o  tern, że właściwie 
ta onego czasu założona została głównie w  ^  
ceu, aoy dla uchrou-enia ludności przed Kchn* 
prywatnych zakiaaów zasta-A^iiezych z o s f ą ^ ' 
.ych zysków mraymywaia zakład zas taw n i^  
Przedewszystkiem uinieszczenie fugo zakłam^ 
jak i m. Kasy <«zczędiK*5ci — jest bardz-' 
mieści się on w  lokalu edenraym i 
na ta i cel i brak mu należytej dotacji pieni |■  
tak, że od czasu do czasu nie ma potre jb^ j 
.funduszów. Na to poradzić się musi, jeżeli 
;ten o dipowiadać ma sw,oim zadaniom. Inaczei^^  
ność po zwinięciu zakładu zastav'n. BałiiKi r'“jy 
skazana będzie na to, żc benteie musiała 
stać z  pokutnych zakładów hchwilarskich. Nn4̂ ,  
loby także pomyśleć o łokaiu dla m. Kasy oszcz? 
nośd, który mieści się w  porze prawdziwej, ^  ; 
cznie ńemnej i zlanej, narażającej personal 
ciągłe choroby. Mówi się ciągle o zmianie 1 
jest to jedna,: na razie tyiko muzryką aal*-
przyszłości. Gdyby lokal ten zvnedził ir 
przemysłowi* lub komisja sanitarna, zaiz* 
niejzawodhie zamknię>ńe go.

— Urządzenie nowych stacji teiefonK^' 
we Lwowie. Okręgowa dyrekcja poczt i tełef^. 
fów we Lwowie ogłasza: Trudności techttf^
i niemożność wyposażenia tut. centrali telefo^^ 
nej w  urządzenia potrzebne do rozszerzenia 
stowej sieci telefonicznej we Lwowie są 
czyną, że do czasu nie będzie sie urządzać 
nych nowych . telefonicznych stacji alionajn^^ 
wych. Wszystkie Dodani; o urządzenie 
stacji, które wołyneły dorychczsts do ovfp i 
poczt i telegrafów, stały się nłewykonalo6 ^ 
ewentualne ich uwzględrnenie nastąpi d<jpwr<f4 
wamnkach korzystniejszych dla rozbudowy, ^
względu jednait na prawdopodobieństwo 
nia się w  międzyczasie \.iehi ^■'obiych  
oznajmia dyrekcja poczt i telegrafów, że w P ^ l  
szłości weźmie pod rozwagę u*z«xrzeiu? tylkó^ 
kich stacji abouametowych, co do Kidrych 
ci doniosą, iż trwają ws dalszym dągu parzy &
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ich urządzenia. Dotyczące zawiadomienie (pi- 
.Sfctnne) wołne jest od opłaty stemplowe.!, o ile 

><1anci poprzednie swe podania o iteadzen:o 
s&cji należycie ostemplowali

Niesłychane. Endecko-ruska trybuna 
Wowska, „Hroaiauśkyj Wistnyk” stuie w kronice 
1 wszelkie biukowc i kryminalne świństwa, 
r°2rai>ijłe VpTawną ręką i preparowane tak. aby 
zni&ważać niemi władze, a zwłaszcza arsnję. 
y^tatni numer tej gazety, 47-my pisze w  pseudo- 
dowcipiiei notatce kronikarskiej, że hyUcin, ła- 
Dlątvm psy na ulicach Lwowa jest — zdemobill- 
fby^any porucznik W . P., który wykazał to łegi- 
tonacją.

Czekamy, lak na tego rodzaju ‘pisanie zarea- 
^  nasz korpus oficerski.

— Z nędzy lokatorskiej, Otrzymujemy na- 
^Dujące pismo: „W  paźdz-iemiKu ’ iŁ. r. wróciłem 

7-mio letniej njewoh bolszewickiej i znalazłem 
^  Wraz z rodziną, złożoną z 5 osób, bez dachu 

~ “iłową. Magistrat uwzględniają): wyjątkowa 
u. ’akane położenie moje, przydzielił mi mieszka* 
nu w ^°mu czynszowym towarzystwa „Sokół 

2 Prawem zajęcia od 15. kwietnia br. i komi- 
^rjat dz VI istotnie wprowadził mię w  dniu o- 

•aczonyjn nrzęoowo do wyi.ńenionegc mieszka- 
a* Ogłaszała się, dwukrotnie gin-pka młodych 

udzi z drużyny sokole!, chcąc odbyć w tern rme- 
aniu swoje zebranie, twierdząc, że Magistrat 

®2prawnie to mieszkanlfe zajął, na co przedsta* 
rx-*n im grzecznie rzecz całą.

. Wkrótce w  czasie mei nieobecności rozbili 
wtargnęli do mieszkania i wyrzudli 

^tyStkje rzeczy iia dół. /.wróciłem sie do policji 
® rwtłóc, króra położyła kres gwałtowi. Okazało 
_£■ że sa r.upan prezos Sokoła II. i za,rządca do- 

2 drużyną kilkunastu radzi byli sprawoaimi. 
Zapytuję publicznie, czy panu prezesowi w oą 

używać do pod-ułmego gwałtu młodej i ©emej 
dlrużyny sokolej. Sprawa ta znajdzie epilog 

/  Śądzid; Kaziimierz SzSMbwski, nauczyciel szkół 
ty PO-wSZ.
*. — Poszukiwanie zaginionej 0 y  .-akcja pobeji
^tm lkuje: Stefan Leszczyński z Wilna wniósł 
.. Ibolbę o odszukanie jego zaginionej siostry Ja- 
J1T):y I-eszcz yńskiej, u ł 1899 w  Rostowie mad Do- 
j * n‘ Podczas inwazj bolszewickiej w  r. 1920 by- 

r ' Łań aucie, gdzie zkniewrdz^ła i przez jąjfcie- 
l^katza, który s4? nią opiekował została wy- 

^'hia do Lwowa, 
j. Usiłowano samobójstwo. Dozorczyni Fug.

Przy ul. Asnyka 1. 11 napiła się w  zamiarze 
y^j2°&ófczym rozczynu nadmanganianu potaso- 

eRó. W  stanie niegroźnym zresztą odwiezioną 
^stala ao szpitala przez Tow. ratunkowe. Powo- 

*̂n < ẑynu była ucieczka narzeczonego 
r_ ~ ~  Przypadkowe ofucie. W  zamiarze uśmie- 

bola zęba napiła sie Z- Ci., żarn. przy ul. 
* * *  i, i 0 kwasu ka-rfJolowego. Karetką, Pog. 

ftnk. udwiozła ją do szpital a. 
sj. Z ulicy. Na „wilczych dołach”  ul. Ossolifu 
JbCh złamała prawą nogę Wiktorja Twardowska.

* Zboztyjyęj napadnięci zostali Bober Grze* 
lr*I?. Katarzyna Pusieczko. Nąpastnik rozbił Tm 

nipniem głowę, 
jjj Kradzieże. Z piwnic hotelu Fran-ttskłęgo 
»W . Marjackim skradziono pakę wódek, war- 

300.000 mp — Z mieszkania Karottu” Pe- 
rtę Dl- P'»tra i Pawia 1. 21, skradziono
fckr^- wartości 60.000 mp. — W  tramwaju KD. 
1 z kieszeni por. J. Wicsera 5.000 mp.
‘ ^kimieTtty.
1^ . ' Gdzie matka? Na ganku 1 p. domu przy ul.

'• 5 znalazła dozorczyni jednoroczne me> 
^ci męskiej, ślepe, zakutane w brudne 

oddano opiece komisar.atowi V.

Z  c a ł e ]  P o l s k i .

m t 'Ks* biskup lerakowski Sapieha . wyiechał 
'-fcgotjn; do Belgji, Francji, Anglfi i Włoch.

odteieżowe dla urzędników rkar- 
óCiUj. . 2 Małopoiski wschodniej. Z Krakowa do-
r*^sbari hs'ęr dr- Michalski wyjechał w ttfy.a-
H. Prezydenta lwowskiej izby skarbowe!

do Błałej celem uzyskania materiałów 
po cenach kosztów produkcji dla 

skarbowych z Małopolski wschodniej 
W itz  wojnę 

V Sofa ° ZPrawa Przec'w dr* Drobnerowi i tow.
strajku generalnego. Z Krakowa do-

no^zą: Dr. Bolesław- Probtier, na którego nało­
żono areszt obligatoryjny przed rozprawą w  
sprawie strajku genu rai .f-sgo, pow iódł do Kra­
kowa i zgłosił się u radcy sądu okręgowego kar­
nego. Turowfcza. Sędzia polecił natychmi ist od­
prowadzić dra Drobnera do więzienia. Rozprawa 
przeciw dr. Drobnerowi i towarzyszom rozpo­
cznie się 4. :naja br. i potrwa 10 dd.

—  Pożar kościoła z XVI. wieku. W Łubnic 
pow. Brzozów -spłonął om-.góaj kościół konstrakl 
cjł drewnianej, pocthodlzący 2 XV'I. w. Kronika ko­
ścielna notuje rok 1593, jako datę sprzeoaży tego 
kościoła rodzinie Wąporskicn przez schełmaty­
ków. Szkoda v.'y«rządzona pożarem wynosi dzie­
siątki milionów, wyłączywszy abstrakcyjrą- waT*  
teść zabytkową świątym. Kościół był ubtapieazo- 
ny w  Krakowie na k\s«orię 3600 k o r ^

Sensacyjnym z wrót e to w  ldeiunku w y* śnde- 
nia pizyczyny pożaru są zeznania probossBcza 
U mtejszego, ks. Czajki, który od dłuższego czasu 
otrzymywać miał listy anot imowe, zapowiadające 
„puszczenie z dymom’’ kościoła wraz z jego ple- 
barr.ia. Mimo zapowiedzi plebania nie zgorzała- 
Mieszkańcy Lubna cpowiadafe, iż widzieli w nony, 
na k-ilka godzin przed r-ożare„n, niezryykle silne 
śwóatło bijące z okien ..kartczyka kościelnego.

Polrcia miejscowa prowadzi śledztwo.
— Opróżniony list. Samut. tlalpern. zam. w 

Ameryce wysłał do Berischa Katza w Złoczowm, 
list wraz z czekiem na 10 dolarów. Lłst zostat 
wąarawdzle doręczony Katzow l lecz bez czeku. 
Może urząd pocztowy w- Złoczowóe będzie cos 
wiedzieć o tern?

— Dwa gospodarstwa ofiarą ognia. W  Stro- 
niatynie obok Żydatycz, rozbiera! Mikołaj Martyn 
szrapnel w jornu swegi, brata Hfehóru celcuj 
wydobycia prochu na świąteczne -w+watowairie. 
Cd!k.ręcając zaprkmk, przerwał .sjyrężynkę uiłO«zą- 
cą rghce 1 spowodował -wybnch pocisku o  skutku 
istotnie zatrważającym. W  pierwszym rzędzw za­
bił wybuch Mikołaja M., z.rywarąc itsu gło­
wę. następnie wiecaał na strych i zapalił xam zło­
żone s;ano Wkrótce ogarnął pożar chatę Mfcrtyną 
i przyległe zabudowania sąsiada Stefana Loży 
Ogień wspomagany wiatrem i absolutną bi© no- 
śdą chłopów, przemkniił 2 K*/9pc<daaTtwa w  po­
piół i węgiel. -Następne budynici uratowała ot po 
dobiiego losu stróż pożarna z Kuszewwa. Szkoda 
wyjiosi 10 milionów mk. Chata Mar+yna ubezpie­
czona była w  „Dnistrze * n® 250.000 mk.

— Kcnkurs na humoreskę rozpisał .JCurjef 
Warszawski’ . Temat humut-rsld dowolny. Roz- 
rniar do 1000 wierszy. Nagrody d w w  5C.OOO 
-i 30.000 mk. Ttflmin do 1. vjzerwra br. #

— Skandal sopocki. Akcja r^zpocząta na te­
renie gdańskim przeciw szulertii w  S«pocśc cieszy 
się .powodzeniem. LOazeta Gdańska’ piętnują szu­
lerów  połskrch, wymieniając icb nazwiiskr. Na 
s-fraży interesów państwa potskięgo w  Gdańsku, 
s.toi p Pluciński. Bn-iTki i ins ybucie finan sowe po 
stanowiły wydalać pracov/r»Jków, uczęszowiącyoh 
do szulemi w  Sopotach. Zupełnie słusznie!

jZebranfa, 
9 widowiska.

— Wicct-ór autorski Michaliny Scw arców o ,
urządzony staraniem Zawud. Związku Hleraiiów, 
odihędzie się w sal' Kasyna i Koła Iłter.-artysl. vf 
piątek, 21. bm. o godz. 8 yńiczór. Słowo wstępuj
0 twórczości M. Szwarcówny wypowie prof. K. 
Kolbuszcft\ski, poczem .nastąpią recytacje nowel: 
p rzed ziw n y  kochanek”  w tnterprei ra i Kazi­
miery Ryehterówuy — „Tajemnicze, święto”  i 
„Prawd7.iwa historję o Ac.anńc i Ewie”  wygłosi 
Kazimierz Justian. Bilety w  cenie 400, 100, 200
1 100 marek wcześniej dc, nabycia w sktadzk :ant 
B- PołoTiF^kicgo.

— Z Uniwersytetu I out wrgo ink A. M i l e ­
wicza. W  robotę, 22. t»n.. o godz. 6’30 pray ui, 
Bourlarda 5 wykład tnż. Libańskiego pt.: „Nouyi 
śwóaTOpoirl id (mafienratycscpo - fizykalny) wedle 
teorji relatywności prof. Eimstema. Gał. I. (z obr. 
swiert!.). (Galileuisz i Newton — LeverrieT — Loo- 
uand-o da Vinci — ,JJgpcrSmtci±iun crtid' — Ma-, 
teris i siła), —  W  niedziele, 23. bm., o jrodi. 6*30, 
wykład doc, Unlw. -tka Ateckisiciejao pt. rPotudnio- 
we pogranicze Pclskf pod względem błstOryąjsBo- 
efcnoigaficzztym" Cz. I. (z obr. świeth). —  W  po- 
medyałek, 24 bm., o godz. 6'30, wykład doc. 
Uniw. dra Mcdelskiego t f  . : Południowe pogramteze 
Polski’ ’ Cz. 11. (z obr. śwśetl). — -We w iort*, ^5.

bm., o godz. 6’30. wykład inż. Libańskregt p-t.: 
,Js’o\vy świat-op^gląd wedle teofji islatj-w-uości 
C-rof. Einsleina’’ Cz.. U. (z obr. świetl.). (Zajady 
teurji względności — Eter i światło — Dośwad- 
oieniu Akclielsona — Nowa mechanika — Absolut)

—  Opieka społeczna nad zdrowiem dziecka. 
We czwartek, 20 lun. Amer. Gze-rwony Krzyż u- 
rządza, w  sali Sokoła, ul. Z*noiov,.;cza 8 , o godz. 
7’30 odczyt o opiecę społecznej ńad zdrowiem 
dzieci. Jako ilustracje będą służyć zajmujące po­
kazy f ano we. p 0 odczycie nastąpi rozda wniotwo 
beizpłatńych broszurek z dzieebiny hygjerty dzie­
cięcej 1 opięto społecznej nad zdrowitm dzieck

— Oauzia! propagandy itygieny dziecka, pra- 
cwjąęy obecnie we Lyow id  z ra-ndenia Amer! Cz. 
Krzyża, urządzi 'specjalną pogadaukę Aa matek 
w sali kinemarrografu „L ew ’’ w oiątek 21. bin. o 
godz. 2 po^oł. Odczyt uzupcłaią ctekawc poliazy 
kintmtatog,*,f,cZiłe, w którym piclegent poruszy 
najżywotnlejszfc tugadruenie eda każdej Icobiety. 
Po odczycie nastąp* rozdawrak:two irroszurk' ,ł>o 
matek -Polek*’ .

— Wielkie święto Czerwonego Krzyża. 
W niedzielo przewodnią, 23. laą. odbędzie się 
wielki festyn „Czerwonego Krzyża”  na placu 
„Targów Wschodnich1. Wstęp dla członków 
Czerwonego Krzyża bezpłatny.

i Ze Zwiazuł bibliotekarzy polskich. Zebra­
nie Kv>fą lwowskiego Zwą bdbijoit. pcĄ. ô*lfoęds&ie się 
w czwartek 20. brr:., o  godz, 6 wieczorem, w  czy­
telni rękooisów biblioteki uniwersyteckiej.

Państwowa Komisja egzaminacyjna we 
Lwowie dla touidydatów na nauczycieli szkół 
śroorrieb t>o Lrje eto wriadmirości-, że egzaminu pd- 
sómue połP|jadjorsm (klauzurowe) odbędą ?ćę w 
tegorocznym itenninie wposemiym 26. i 27. maja. 
potasem rozpoczną się egzaminu asine. Kio pragnie 
do tych egzaminów orz:stąpić, wjnien o tern za- 
vnadorad (pćsenutie Ho 15. ma,ia Koop^ię egannina- 
cyżm pod adic^em: Lw ów , u4. AtóitoteijŁ. 4. 
wyrrat^piając tioKładiue przo tmioty, inające -wejść 
w sKtąę

— Sozon włosemy zama mguraic w  sobotę 
przewodnią, 22. bm. wielki wieczór, zapowiedzia­
ny przez Kasyno i Koło IK.-art. Przygotowania w 
pełnym toku zupewmają zabawie tej w iec ie  po­
wodzenie.

Kol. irrawp&ów z  prowincii upsaek* się
o potfeiHe adresów, celem nawiązania r.vpnaktu. 
KnrrHiet org&uiz. Związku stwd. prawa U J. K. 
we LWowie (adres Lwów, Uniwe-sytet, gmach b. 
sedmiH.

— Koncen pianisty proi. Labutmktogo na 
rzecz Twa „Walki z gruźlicą”  odbędzie się 23 
bm. o godz. 12. w  południe w  sali Tow. muzy­
cznego. P joL ł abuński po ukończonych studiach 
w  Petersburgu, objął profesurę w  kunserwato- 
rjtan krakowskiem Dał się pownać w  koticertaClt 
w  Warszawie, Krakowie i we Wiedniu. Program 
koncertu składa się z utworów, k unpozyto^ów 
polskich i rosyjskich, jakoto: Chopina, Szyma-
nowskiego Rpchmanlnowa 1 Skriabina.

— Kolo idóchuiikuw studentów poKtcohniki 
lwowskiej urzącza 6- maja raut wto»enny z tań- 
cam) w  salach Kas,yna 1 Kota liter.-a-tyst

— I. Kurs InżymefSitl z  zakresu gospodarki 
cieplnej urządzony na Politechnice lwowskiej 
prze z W ydział mr-etiariczny na sJcmek starań Ko- 
mftttu cieplnego T o ^ . pełik. w e Lwowie, rozpo­
czyna sie dzflsiaj. Zgłosiło sie z ^ !rż  p0 l.fzymeroy 
z całej Polski z. zakładów maszynowych najwię­
cej zainteresowanych gospodarką depmą tj. inży- 
ntei-owk kolejowi, kontroli kotłowej, cy wfini. kie- 
rowBŁjy kopalni, e lekaw n i. v«xtcią?ów itp. W  
związku z kursem urrządzoa.' noka*v literatury 
. łeplnc" 1 wydane oroszurę: „Zestawienia sporo- 
bów oszczędnościowej gospodarki deplne-j w  za­
kładach parowych” . K «rs  potrwa 4 'drń.

— Tow. śpiew .JBrodT wrybra!e na walnem 
Łgromadz-enri A. Stadlera dyrektor&m art„ K. 
IMacitla prezesem, A. Pakosza zast. prezesa. W  
Układ wydziału weszli: M. Paudowski, A. Funń- 
jki, Z. Mattausz, R. Jftarruia, J. Mtobut, R. fsom- 
tess i M. Pragtowski

V  t o .  iT aJ c łeeh n , odkętu* t?  " "
niediiclę 2^ bm. naSM2eń«t»o o 8 wotywa, a «  10-Sutn i 
t  kazani >»■. Podczas, sumy ort^ra orkiestra pod bu ■ - a 
p. Ossdy, utwory muzyki koicielncj
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U STAW A O SANACJI FINANSÓW WIEJSKICH 
A GMINY WIEJSKIE.

Na wjiiofcek minastrą skarbu uchwalił sejm 
„chłopski’ ’ dtnia 17. grudnia z. r. ustawę o zasile­
niu finansów miejskich, obowiązująca wstecz od 1. 
stycznia 1921 .r.

W  MałopoJsee ztritsiono ta ustawa w 175 więk­
szych gminach miejskich państwowy podatek do- 
rno \vo-czynszonvy i domuwo4dasowy oraz przy­
pis idealnego podatku dla ceiów  wymiaru dodat- 
ków samorządowych i zaprowadzono na ich miej­
sce gminny podatek od nieruchomości.

Ponieważ dodatki samarzactowc mogą być 
przypisywane tylko do podatków państwowych, 
a nie gminnych, w ięc do podatku od nieruchomo­
ści nie można nakładać dodatków ani powiato­
wych ani krajowych.

Podatek domowo-czynszowy, dotnov/c -klaso­
w y i idealny z większych gmin miejskich stano­
wił znaczną część ogółu pocąK6w bezpośrednich 
przypisanych w  całym powiecie, czasem prze­
w yższały one połowę podatków opłacanych przez 
wszystkie gminy.

Ponieważ powiatom odpadły te podatki, 
względnie dodatki od nich, więc będą musiały 
przerzucić niedobór z tego źródła na inne podatki 
bezpośrednie, płacone prawie wyłącznie przez 
gminy wiejskie.

Na tern jednak nie koniec! Równ-oc ześnie bo­
wiem z ustawą o zasileniu finansów miejskich u- 
chwali? siejm „chłopski’’ dnia 17. grudma r. z. tak­
że ustawę, ogłoszoną w  dzienniku ustaw pod nr. 2. 
poz. 7., którą zniesiono dotychczasowy podatek 
zarobkowy działu T. i II. opłacany przeważnie w  
gminach miejskich, a natomiast zaprowadzono 
u nas podatek przemysłowy który dotąd obc- 
wiązyiyąj w  Kongresówce. Otóż wobec postano­
wień wspomnianej ustawy powiaty także z tego 
podatku będą mieć niedobór, który również spad­
nie do pokrycia na gminy wiejskie, albowńem:
1) aTt. 4. tej ustawy z góry ogranicza wysokość 
podatku od przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych i ustanawia ją kategoriami odnośnie 
do wielkich przedsiębiorstw przemysłowych sto­
sunkowo nisko, wskutek czego i dodatki powia­
towe będą dawać mniejsze w pływ y i

2) art. 17. ogranicza wysokość dodatków po­
wiatowych do podatku przemysłowego na 75 proc. 
do 100 względnie 200'proc., oo w yw rze wproś 
katastrofalny w p ływ  na gminy wiejskie.

Dodatki powiatowe bowiem, które w  ostat­
nich latach „szczególniej ze względu na potrzeby 
zniszczonych wojną dlróg — były bardzo wyso­
kie, bo wynosiły czasem i ponad i.OOO proc., były 
przypisywane z reguły w  tej samej wysokości 
i do podatku zarobkowego działu I. i II.

Obecnie skoro dodatek powiatowy od po­
datku przemysłowego nie może przekraczać 200 
proc., więc ubytek 800 proc. z podatku ż ło b k o ­
wego względnie przemysłowego, tj. różnicę mię­
dzy 1.000 proc. a 200 proc. także musi ppkryć 
chłop, ponieważ podate.c domowi' w  gmmach 
mieiskich — jak w yżej przedstawiono —  odpadł, 
p datek dochodowy jest wolny 'id dodatków sa­
morządowych z ustawy (art. 23. ustawy z- 16. VII, 
1920), tak samo podatek od zysków wojennych

w  myśl rezolucji sejmowej z d. 16. VII. 1920, a do 
podatku majątkowego ode poz wolił' nakładać do­
datków minister skarbu (okólnik ministerstwa 
spraw wewn. z d. 2. X. 192(1, itr. S. F. 1939) i cho­
ciaż ustawa ani nie zabrania nakładania do­
datków’, ani też nic upoważnia ministerstwa skar­
bu do wydania zakazu. (Tę sprawę może p. mini­
ster skarbu zechce wyjaśnić sejmowi „chmp- 
skśemu” ).

Podobnie, jak i z dodatkami powiatowymi, ma 
się rzecz z dodatkami krajowymi, które zapewne 
również w  znacznej części będą przerzucono na 
gminy w iejsk i. Byłby to dalszy ciężar dla gmin 
wiejskich.

Ale na tern jeszcze nie koniec!
Według wspomnianej ustawy o zasileniu fi­

nansów oriejUfcch skarb państwa: 1) ma zwrócić 
dotyczącym 175 miastom podatek domowo-czyn- 
szowy i dmnowo-klasony, pobrany u nich za r. 
1921. i 2) ma im spłacać długi, zaciągnięte w  okre­
sie od 1. sierpnia 1914 do dnia wejścia w  życie tej 
ustawy na pokrycie wydatków poniesionych w 
zastępstwie państwa, jakkolwiek państwo polskie 
nie istnieje od sierpnia 1914, a jeśli gminy ■ponio­
sły pewne wydatki w zastępstwie państwa au­
striackiego, to powinny zgłosić swe pretensjo do 
b. skarbu austriackiego.

'Nadto skarb państwa ma zwracać gminom 
miejskim corocznie 30 proc. podatku dochodowego 
pobranego w  tych gminach czyli, że w ten siposób 
gromy miejskie będą płacić skarbowi państwa tyl­
ko 70 proc., a gminy wiejskie cały podatek do­
chodowy (100 proc.)

Któż pokryje skarbowi państwa także ten w y ­
datek i niedobór?

Znowu chłop! Wszaik na to podwyższono mu 
ustawą z d. 16. lipca 1920. podatek domowo-kla- 
sowy o 6 do 10 razy, a podatek gruntowy ustawą 
z d 14. lipca 1920, a około 14 i pót razy (podwyż­
szono stopą procentową podatku gruntowego do 
wysokości 350 proc. czystego dlochodu katastral­
nego), a następnie ustawą z^d. 17. czerwca 1921. 
ustanowiono jeszcze dodatek w wysokości 900 
proc., tak do podatku domowo-k ! ą sow ego, jak 
i do podatku gruntowego.

Ten dodatek 900 ptoc. jest w ob y  od dodat­
ków samorządowych.

Naiwny ipodatnik może sądzie, że on przez to 
nie będzie p o w ia to w i więcej płacić, bo dla niego 
wszystko jedno, czy fcędraie płacić należną kwotę 
np. 100 mk. tylko od pierwotnego podatku, w y ­
noszącego np. 100 rnk., ale według dotychczaso­
wej stopy procentowej 100 .proc., czy także od 
owego 900 proc. dodatku państwowego, ale rzecz 
naturalna — już według stopy niższej, tj. 10 proc.

Ministrowi skarbu jednak idzie o co innego. 
On chciałby, aby chłop płacił dodatek pow iatow y 
według dotychczasowej wyższej stopy procento­
wej (100 proc.), przypisywanej dotychczas tylko 
do pierwotnego podatku, także od owego 900 proc. 
dodatku państwowego, czyli, aby płacił nie tylko 
100 mk. od podlatku 100 mk., ale jeszcze <>00 mk. 
od państwowego dodatku 900 proc.

W  byłym Królestwll Kongresowera p. mini­
ster skarbu już rozpoczął stanację finansów po­
wiatowych okólnikiem ogłoszonym ptzez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w  „Monitorze Po l­
skim”  pod nr. 37. z dnia 15. Th br., w  ten spo­
sób, że między innemi uprawnił reorezentacie po­
wiatowo eto przerzucenia ciężarów związanych z 
udziałem w kosztach utrzymania policją państwo­

wej także na gminy wiejskie i zezwolił na pobór 
speciainej składki grftniowej w wysokości do 150 
mk. z n^orga ziemi pierwszej klasy.

Tak wygląda dokonania i zamierzona sanacja 
finansów gminnych i powiatowych ze względu n3 
gminy wiejskie.

Może nasi posłowie ludowi jeszcze p rz e d  roz­
wiązaniem sejmu zeclKą wgłądnąć w te sprąv,v 
i takpl Miąć się sanacją ministra skarbu, bo hi3* 
czcj zniszczy ekonornicz-iyc chłopa, a tein sainc*11 
podkopie także podstawę finansową całego Pall‘ 
stwa. L.

ROKOWANIA HANDLOWE MIEDZY ALSTRM  
A POLSKA.

Wiedeń. (PAT.). ,,Wr. Taghlatt’ ’ donos', 2e ^  
najbliższy|h dniach rozpoczną się w \Varsza''v:e 
merytoryczne rokowania w sprawie umowy harl” 
diowej między Austrią i Poiską. Równocześnie bę­
dzie też omawiana sprawa wprowadzenia karna- 
lokacji tranzytowej przez Poiskc do krajó'^ 
wschodnich Ukrainy, Rosji sowieckiej i RamMiU** 

— o—

4- Pobieranie opłat za wzmocnienie ochr^1 
przesyłek kolejowych. Z Warszawy donoszą. ‘v"‘ i'  
nisterstwo koleji żei. wydało ostatnio ' rozpoc^' 
ditenie, według którego pobierane są specjaki o- 
płaty za wzmocnienie ochrony przesyłek koRi0' 
wych, a mianowicie od opłat przewozowych ^  
pociągi nadzwyczajne, z* przewóz bocznicami > ^  
ładowni, za przewóz linjami, stosująccmi waruPd 
specjalne, za przewozy w  komunikacji „loco” 
za przewóz towarów i zwierząt żywych, zarów^ 
od sztuki, jak i wagonowo bez względu na to, pz- 
przesyłkom tym towarzyszą dozorcy. Natan#35 
uwolnione są od opłaty powyższej przewozy 
karrywane w wagonach lub w  pociągach wojską 
wych i pocztowych, oraz przewozy gospodarc^ 
dla-potrzeb eksploatacji kolei, iako znajdujące si» 
pod' dozorem obsługi własnej. ; ̂

4- Spekulacje z niilioifówką. Warszawa. ( ^ 4  
Jak donosi „Kurier" sfery giełdowe r o z p o ^  
spekulację miljonówką. 18. bin. nrtljonówW’ 
prywatnej sprzedaży dochodziła do 2.000 ^  
Sfery bankowe liczą się z dalszem podnoszeń c 
się kursu miljonówki.

— Opłaty skarbowe od umów w spr*** 
sprzedaży lasów. Rada ministrów wydała 0  ̂
nio rozporządzenie, uchylające zarządzenie 
komisarza gen. ziem wschodnich z dnia 5. llS 
pada 1919 r. w  sprawie opłat od umów, doty02 
cych sprzedaży lasów.

4- (ik) Informacje ekonomiczne. Wychod^, 
ca we Wiedniu ,’,Fremden-Presse“ poświęć? 
swój numer Polsce. Są tam artykuły

buPonikowskiego o wewnętrznem położeniu P ° 
Skłrmunta o Polsce i Genui, Michalskiego 0 
dżecie polskim, Lasockiego o stosunkach ^ ..g o  
wych między Polską a Holandją, T w ard ow sk ą  
o pokoju gospodarczym, Wcisskirchnera o sto­
kach między Austria a Polską.

4- Warszawska sytuacja giełdowa. (Teł- 
(G) Na rynku dewizowym w  dalszym ciąg* ^ri^t 
sobienie mocne. Z powodu Świąt napływ *  i 
prawie ustał i skutkiem tego popyt na 
wahity nie mógł być zaspokojony. Stosu11̂ !  1 
najznaczniejszych transakcji dokorano 
markami niem. Papiery dywidendowe 
cie. Na ogół tendencja dość mocna. Papid^  ̂
bliczne bez ożywienia.

Kursa giełdy lwowskiej.
Z  —  żądają, 1 =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 19
kwiet. B) Akc. przem. 19

kwiet.

Akc. Zw iązk.. 700 Galicja . . . 160000
Dyskont Lw. 1300 Ga fota . . . 2200
Handl Pozn. . 3500 Uórfca . . , 6000
HtpoŁ akc. . 825 O kos . . . . T 6875
Hipot zemel. 420 Parowozy . . 1300
Małopolski 725 Patria . . . 4700
Powszechny . 375 Pezet . . . 960
Przemysłowy 576 Pocisk . . . 800
Zietnsk. kred. 580 Pol. Glob . . 900

PoL Nafta T  2025
B) Akc. przem P o l Tow. H. 625

Rakszawa . . 3500
Brow. Lwow. 2 2 0 0 0 Siersza e L . . 1200
Chodorów . . T H 4 0 0 Gór. Siersza . 6000
Karpallt . 1750 Tepege . . . 6700
Ć m i e l ó w  . . 6 ! 2 5 Zieleniewski . 6 3 0 0

P o r )  l a n d  7 . S  . — Ż e g l u g a  pot. . 350

kursa walut 
Karier Lwa- 
wsklNr. 85

Lwów — onia 19 kwietnia 1922 Warszawa dn!i  
19. kwietna

Zurych 
dnia 19: V.

Berlin 1 '  
dnh 13IV. 1 dni

Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. pOL — 100- — 100— - 1 0 0 - 0.14— 0.14 0.00
1 funt ang. ■6100-17100 16300— 17200 )7075— 17 7.5 22.69 1329 20
lOOfrs franc. 32500— 35500 33000—36000 35900-36100 47.62 2798.10
100 frazwaj. 71000-760*0 71500— 76o00 75100— 76000 fO ó - 6869.05
100 fre belg. 31000—330)0 31000—33060 83000 -33300 43.80 2585.26
100 K czesk. 7300-77)0 73:0—7700 7675-7737 10.15 602.80
i 00 K węg. 425—525 425—525 ------ -.6 5 37.76
100 K anstr. 48 -62 47-51 49-25 -50-26 -.0 7 8,97
100 M  niem. 1-275 -1375 1275-1350 1297 — 1337 1.74 100.-
1 Dolar am. 3785 -  3886 3750— 3860 5866-3905 6.14 300 38
100 Lir wl. 20500 -22500 20500— 22000 2000— 2020 27.85 1636.05
100 Lei ram. 2600—2800 2600- 2800 — — — .00 154.00
100 gul d. hol. 125000— 135000 137600— 147500 -------  « 195.00 11414.25
100 K. norw. P 45000— 50000 P 46000—51000 . tr.. 95.50 5577.00
100 K. duńs. :> 62500— 67500 P 66000—70000 _ * m 109.25 6403 00
100 K. szw- p 70000—72500 P 70090— 75000 **** 133,40 7789.75

L / b A G A -  , . P “  o z n a c z a  k u r s a  p o p r z e ć  ii- . o s t a t n i o  n o t o w a n e .
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N A D E S Ł A N E .
FZ* rubrykę te rscUtcria nie bierka odoowiedsiaJnoSoi'

Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna Sprzetiaż hur- 
towna. — Dia okiepew rabat

| /Ctf DC9

D a  C 8 s e n b e r q
LTMÓm1, '-„ Iw M oi.lia  11 a. en

uowukci ftoctiu n if * suknie 
• ■ * » k :e  w. o l t ł r i j in im  w y b o r z e  p o le c a .  

FiRMA “

I w p w  u l ic a  H a l ic k a  10. Cl G

P O S Z U i t t a J E  S I Ę

■ Tbrft4 kH
łą c z e n i em ko'ej owym pyzy  l in ii F to le jo u e j-

<*W«W -KkłAKdW - SZCZAKOWA
. j j  “^fhmiagtowe»o przetarcia ca 26,000 otro- 

łch kloców d.Lowych na progi k'lejowv.

' . ę ^ y  Jpra^za się nadsyłi'< ; od A  H T A K "  
Aśtfc. , ,R e k la m a  Polska™ , Lotiw  

H *  f t o m a n o w e r a  Ib . 1256

tcriaZ A P I S K I
V/ylftzydskfli „U ziotydi wrót". Po- 

(łi7"~ N«klade*n księgarni wydawniczej H. AI- 
ł\c Lwowie.

czasu Kazimiery Zawistowskiej, która 
swoisty, odrębny ton iryk i kobiecej, 

ICJ mująca głębokie uzasadnienie arty- 
\KSr cn'-’ straciła przez częste stosowanie na rlJ 
% u Potem zaś z sta.piła dosłownie z hy-

do Prostej powieści. Wśród utworów Kobie 
■ Pi^ra. mających, oddawać niezawodną i ni-e- 

>j. waną prawdę kobiecego serca, zwracała u-
%da Szpyrkówny „Będziesz maleńką",
1̂  , ^  „Bibliotece najmłodszych autorek"

“ i tą drogą 
ma być syntezą

ja
'**■ u. Powieść p. Wyieżyńskkj w ygryw a 

f*ha ,c aa monokordzie arię meco jednostronną, 
lję ^rilL szukająca wyzwolenia w  jednym tyl- 

sie» sznKająca ,,wy życia się"
^% yJ|^a uczirra, które
*fiti • 1 wartości zyciowyeh —  nie ma poza-
ti| j ^ dQyth innych zainteresowań. Nie możemy 
Ą  ra erzyć w  jej aspiracje artystycznie. Służą 

Le- Za sztafaż Na uniwersytecie nie prze- 
klcy b roztrids w«wnętrznych, towarzy-
‘ fr te !i 'L f 'Zec‘cZ zawsze rozwojowo duchowemu 

, ‘ 'nemu. Opanowana jest jedną tylko 
U -^ ^ n y k ą ją c ą  jej oczv na iime stiony życia 
'i ro;, ^ 0 celu, u owych „złotych wrót" dozna- 
'■'tóro r nvan/a, które ma w sobie wszakże 
Ł|Vtaj !eniHfcaHui literackiego. Peryof tje owe
^czn  * fflddko, przed*.tawionc są bawiem ze
^  ^aren> narratorskim. Dezorientuje tro-

' t' ,̂ a bruk uwkłom-ionego dyst tnsu 
Do ^ ^ ,autork.i ą bohiterką, nietyłko tam, gdzie 
^ k ł  ^ .,na 0̂Tm< dzienniczka i listów, ale nawet 

 ̂ rojących. Przy całej doskonałości 
f f e  P-^ydałoby się za&ormmiko-wariie swego 
^  ■fetik itlzei,ia fnaczej czytelnik musi brać o- 

tia seiJO nawet tam, gdzie autorka spoglą- 
^§j*ę zapewne z iivakzinyni uśmiechem. 
M  zajmują .iołsy natury gastronomu

i J ^ m'ekcyjnej. Duża kultorjłiteracka i ta? 
t !611'3 i okują p. Wyleżyńsldej przy- 

¥«! . . .  SarsM, feśli nie poprzestając na powa- 
kłębi. I. W .

1 Pftetjk ^^teetic ji S organ Związku inteligen- 
dwutygodnik pod redakcją Tytusa 

DTZsraosi w  nfze 6 Statnt Związku zaś 
7 i 8 (podwójnym), obok obfitej części

■iteracldej (nrnncr świąteczny) i  szeTtgu artyku­
łów treści polityczno-społecznej i ekonomicznej, 
a nawet z zakresu liygieny społecznej —  zamie­
szcza Kwestionariusz Stowarzyszenia Spożywa 
czego inteligencji pracuiącej w sprawie budowy 
tanieli mieszkań dia członków: Bilans tego To­
warzystwa za rok 1921, zamieszczony w  tymże 
numerze, wykazuje 33 i pól miljona z górą czy­
stego zysku.

Józef Niisbaum-Hilarowicz: ,Dziakami wle-
dzy“ . Szkice z zagadłdęń hiołogji wspólcziesnej. 
Wydanie trzecie znacznie pow ieszone opraco­
wał dr. Benedykt Fullnski, profesor politechniki 
we l.wowie. Księgarnia wydawnicza H. Altęn- 
1 erga we Lwowie. 1922. Str. 256.

Słynna ta książka znakomitego uczonego, 
która wśród kół społeczeństwa polskiego rozsze­
rzyła zamiłowanie do nauk przyrodniczych, zo­
stała już oddawna wyczerpana. i o  też nowe w y ­
danie, przygotowane przez ucznia autora pręt. 
Fuiińsłdego, jest bardzo na czasie.

„Archittkt*'. Po siedmioletniej przerwie uka­
zał się w  tych dniach f. zeszyt pisma o archite­
kturze, budownictwie i przemyśle artystycznym. 
Zawiera reprodukcje projektu prof. SzyszKo-BO- 
busza na spowiednicę i knfżgank’ Stołu Pań­
skiego na Jasnej Górze, szczegóły % kościoła 
OO. Jezuitów w  Krakowie, pawilony „Targów 
WscIiod.uich“ , w części poświęconej architekturze 
dawnych czasów: Rotundę śś. Feliksa i Acuiukta 
na Wawelu; artykuły omawiaja przyszłe zadanie 
architcktmy polskiej, sprawę odbudowy kraju 
i inne aktualne. Egzemplarze w redakcji, Kraków, 
uL Wolska 40

K R O N I K A  S P O R T O M  A .
Jesz„*.e blefe „Kurjera Poznańskiego4*. W  po­

danej poprzednie depeszy „Patu“  zakrauty się fa­
talne błędy. Nazwiska zwycięzców brzmią: lept. 
Baran („Pogoń" —  Lu ów) i Ziffer. Czas pierw­
szego wynosił 12’ 65,V’.

O G f e - d & Z J L i f i l j i .

Komisja dla badania cen
we Lw ow ie ustaliła następująca C liNY  W Y  

TYCZNE aa miesiąc kwiecień 1922 r
'ip ło U y  żyto 100 kg. tO 0 0 pszenica l.̂ .ljOO, 

Koętej.lMłOOz-jtC/mięn lą.łłOO iytaia razów * -mąka 
żytnia nytlpwąpii ,70?yyJ.§0 maka jszenna 4Ó*/» 320 c.hleb' 
Vaźowy T20 Ł M e b  pj) iówany w  sklepit X60 ĆhieB pszen­
ny 300 bubu ł  diig. w sklepie 16 Icasaa krakowska 300 
kasza matma 310 kasza hieezarma 930 kasza jayl na 
190 kasza jęczmienna 170 pęcak 165 gry*ik. kukurud^i .- 
ny 210.

J a rz y n y  ziemniaki on 100 kg. 3.000 do kapusta 
Kiszona 90 marchew 40 piouuszk. 160 buraki 40 brukiew 
(karpie e) 3i groch polny (yictorjaj 140 groch słodki 
100 fasola 160 cebula 220. /.

N a b ia ł  F f a j a  misko niezbierai-e 1 litr 90 masło 
kuchenne 1-500 masło deserowa 2.000 imietaua kwaśna 
300 śmietanka 240 ser twaiogowy 32 J ser połt usty 
1.0vi0 ser śmietankowy 1.800 ser owcza bryndw ńOO 
jaja świeże 30.

i w a d l in y  mtęsc wałowa 4*0 mięso ko­
szerne 550 cielęc iia 9!j0 wieprzowina 500 słbuina 90f 
sadło 1.100 Emulec 1.?00 szynki, karczek schab sutowy 
8 >0 szynka gotowana w całości 1 000 szynka gotowana 
krajana 1.‘-00 kaiczek schab gor. kr; j. 1.200 ^-ędzonks 
surowa 750 wędzonka gotowana 660 i. ietbasa surowa 
św. 600 klfłbatta wędzona slek. 750 kiełbasr mazurską 
krak. »0G parówki 900 serwuladki, zając 800 salam, 
•aryskie — — ralami igraniskii 900 kis .ka pasztetowa 
650 salceson 300 kiszka kaszaua 2S0.

A r t y k u ły  k o lo iy la ln o  herbata 8-000 g a «a  na-
lonj 1.9.10 sur. l .ć ó lk J »o  1 30u ryz I-a 340 łamany 2 0.

A r ty k u ły  r ł l a c  -uklei gr. 660 koyt. 780 só) 
mpkowa 110 marmolada 640 powidła 540 ocet 3*/o 110 
drożdże 8 cykorja fiOO kawa zbotow c — śledzie 
1 szt, zwycz. od 20—40 mjód 1.000 olej rzepakowy 900 
oliwa jadalna 1 dgr. 16-

. P o t r a w y  i n -*pc it w  r « « t a .u r » o J i  a  w iW c a
Klasa 

I. (I.
z u p a ........................................ 80 60
mięso gotowane . . . .  . 5550 810 
p.eczeń wołowa i cielęca . 500 2^0 210 
pieczeń wiopr*owa . . . 83C r00 960
kotlet cielęcy .................... 350

„ w ie p r z o w y ................. 100 381
gul i z . .............................  . 850 230
Jarzyna...................................100 80
lłgum n a ............................... 130 ISO
obiad z 2 d a ń ................  zoo 190 IIP

W  kaw*:a r a łn « h  o is k l r r N la c h  i m t e c z a r .  
niaah a nalugą

UL
40

180

320 880 
300 
209 
60 

100

I
szklanka kaw y białei z  cukr. 6

Klasa 
11. IU.

fezld. ka'wy cz;,rnef z  cukr. - 3ó 
szkl. herbaty z cw.r,' . . . 36 
szklanka mleka . . . . . . .  45
szklanka czek', lad, . . . .  100

» wody sędęwej . . 40 
porcja soku . . .  . . . .  56

A r t y k u ły  o p a i e w *  węgiel lOO kg: 17*' 0 kóks 
— drzewo twarde rąbane 1.600 drżewo miękkie rą­
bane 1 400 spirytus 613

P a s z a  sianu 5.600 słoma 3 000 owies 9.506 otrę- 
bv C.ŁOO. 1238

6ń
45
45
10
90
27
*0

45
40
40
33

IV.
85
30
ft‘j
30

70 * -■ -  
20 16 
80 1»

m m  i d R i g

świerkowy i jodłowy
pierwszorzędnej

w większych ilościach, bieżących rozmia­
rów z natychmiastową dostawą sprzedaje 
oraz podejmuje się wyróbki des.k i bru­

sów nu zatiuw.enie.

d E t Z t t N Y
S ićłka z cg -, odpew. 1198

w e Lwowie, ulica Kopernika 5 .

K A P E L U S Z E s U e  < dzlerbin:
w, Wielkim wyborze, po ninkich cenach. Kicsl k a p e ­
luszy pU óvi. Uuoha obok kościoła OO. jezuitów. 
. WOfTZYJwŃSKl 8 -ka. — Odnowienie starych 

[przyjmuje składnica ul. Koście na 8, gmach Izby rek.

j i f i  i , ] , c a . n . i i 9 i
Znana i długoletnia iirtr.a Winnickiego zawia­
damia Sz. P. T  że z dniem. 1/4 przeniosła swój 
hurtowny i detailicztiy magazyn węgia i duew a 
z ui.Modrzfjjwskiej na ul. WiśniowLckicłr Nr. 9. 
lóg  Sadownickiej. Zarazem pciecam węgiel 
"Órnośluzki i drzewy pierwazej jakości po cenie 
umiarkowanej loco p wnica, 1246 W inn icki.

• s i .  Ik io i  N A S k Y N
i u<-ządszn fabiycznycł u- 
skoteczpks uaj»niej i su- 

iniunnie 951
FABRYKA BRACIA MALINOWSCY I CHA 
Lwów, ul. -wvw&2loh OriSa a6. — Yslsfta 336.

R 0 P 9 Ł N I 9
gw arectw a  węglowego

b r zeszc ze  p. oświECiir

je ■» Ir 11 p  i  <11 h ktirufleusiieji ;

25UO ratek mosiężnych, baz szwu, miękko 
wyiaraauych o średt,. zewnętrznej 2C m/m, 
średnicy wewnętrz'ie; 18 tn/tr. po 3100 m/m, 
długie. W yrób ma być krajowy lub z czę­
ści Górnego StąsJra pizyuianego Polsce

OieTty pod adręa<m Lopalni z podŁnienr. 
najhrólizego terminu dostawy, si a/e ceny 
i warunków wypłaty naleiy składać .ao 

10-go maja bi. 1239

DYREKCIA KO PALŃ  GW AREC1W A  
W ĘGLOW EGO CRZLSZCZE

 - J
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r ~
D Y R E K C J A  K O P a LŃ  
GWARECTWA WEGLOWE<P

GO BRZESZCZE p. Oświęcim
zakupi:

I nową; normalnotorową tendrową loko­
motywę o rtocy 300— 350 HP na 2-c > 
sprzęgniętych osiach, z miedzianym paleni­

skiem do opalania węglem.

Oferty ze szczegćlowemi datami oferowa­
nej lokomotywy, najkrótszym terminem 
dostawy, stałą ceną i warunkami wypłaty 
należy składać pod adresem kopalni do 

dnia 10. maja br.

DYREKCJA K O P A L Ń  G W AR E C TW A  

W Ę G LO W E G O  BRZESZCZE

1240

K M I N E K
każdej ilo śc i d o  n a ty ch m ia sto w ej i p ó źn ie jszej  
d o sta w y  kupuje p ro szą c  o  o p ró b k o w a n e  oferty

U N ARD  T o  w . d la  H a n d lu  Z ig r a u ic a n e g o  
J 241 z  o g r .  p o r .

P oznań, św . M arcina 4 3 .1 .  T elef. 26t»6 i 3 1 9 8 ,

SMOŁĘ i P A K
poszukujem y w  starych dostaw ach  
cło Im pregnacji papy dachow ej 

Fabryki Papy D achow ej
„IMPREGNACJA"

T. z o. p.

w  S y d g o n z o z y . 205

(vr W ielkopo lsce )
tartak parowy, wytłocznia oleju, młyn 
z związkiem kolejowym i elek. oświe­
tleniem korzystnie na sprzedaż, za 
ceną 50 mil. Mlr.p. Plac 8 mórg. dom 
mieszkalny i obora murowane. Przed­
siębiorstwo jest położone w lasach 
ks. Thurn. i Taxis’a, gdzie drzewa

peddostatkiem.

| A. Di r  sic a
B’ «K. vla Skalmierzyce -Krattozya.

M A J Ą T K I
ztenukie i miejskie przeważnie z rąk 
niemieckich od największych, do naj­
mniejszych, z żywem im artwem  inwen­
tarzem od zaraz do nabycia, sprzedaje  
na własność pod nojscrzy ttniejszymi 

warunkami.
-Niech każdy kupujący z calem zaufa­

niem do mojego Biura przybędzie i kopi na- 
pewno to, co pożąda. Na korespondencję 
załącza się 40 Mk. na odpowiedź.

Zwracam uwagę n? agentów ulicznych, 
którzy kupujących na niepetrzeone koszta 
wprowadzają. 123t

L. Bociański,
Ostrów, ul. Kości iszkj^23. „Peanau«kie“ -

ar

Afuminiowe
naczynie

najtaniej poleca

Slntom .>..cS“Ć’.- ,

atut Kima as
nia ttuazc^ą y, działa ko­
rzystnie na utrzymanie 

zdrowej płci.

n  mu i mm
m iło widoczne — przyle­
gające, sitnie perfum o w a- 
ne, cnronw t*  ar* od skut­
ków zmian Umperatury.

m  nm
powszecbn:e znany ar odek 

na pęroat wioaów.

E M
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 

wzmacnia paznogck

m im m
w jakojc' niedościgniona 

woda koloóska.

I N K 9  HHHHI
w 6 zapacbacli. Uiywa 
«ię jako wodę toaletową 
i dodatek udświeiający

do wody.

wm uu
silny, trwały i słodki.

MtA U
pertom poiskiei duny, 
naturalny zapach iwie taj 

róty, 84ó2

mim
pasta i elkis r, cbron a 
jam? ustną i zęby ou 

zakażenia.

W szędzie de nabycia!

Henryk Żak, Poznań
Fabryka perfum  i kosm etyków .

Nauka * w ychow an ie .

Kn rs  t a ń c ó w  rozpoczy 
nam w najkrótszym cza­

sie wyuczę, Nowicki, Pańska 
16. 1225

Hóżne.

D A R M O
cennik bandaży, ni raptnry, 
pępka, b aa u ił, r k m  uy 
itd. Opasek bm szn  ch dla 

Kooiei on»rw»nyeh.
K FOlLACZEK, Sambor ir 

1151

• ł a d y a ła w  Schulz, ma- 
N N  larz pokojowy. Rynek 
21 przyjmuje roboty malar­
skie, jak we Lwowie tak i na 
prowincji tanie i solidnie.

1257

Sk r a d z io n e  mi tymcza­
sowa zaświadczenie bez­

terminowego urlopowania 
kartę identyczności Uniewa­
żniam. Marjan Ko (en. 12 1

Kupno t sprzet|:tL
L“  u n i ę  psa łańcucbewego 
■ A  iłcrflrwego i czuju, go 
iuh dam ca niego opal Zgło- 
S i  się skład drzewa i węcla.
Wiśniowieekich 9. róg Sado- 
woickiej Winnicki. 1245

DO sprzedania dom 2 pię­
trowy na uJ. św. Jacka. 

S.itsze wiadomości u pani 
Rupp, Kochanowski* »o !. 48
H pięiro. 1259

■ fo r t e p ia n  pierwszorzę- 
■ dnej marki sp zedam za­
raz. KopernUa 26. parter 
SkleoiaisKi. 1217

P i e e w s z o r t ę d a o

bez konkurencji z tartakiem, 
stolarnią, wilą o 8 pokojac 
w kr. z nowoczeanemi ma- 
óZynaiui nader korzystnie za 
1? Trilj. mir. na Bprzedat. 
Tel"f. 3975. Nejman 4. Spółka 
Tele/. 3975. bioro centralne, 
Po»nań, Pi* kary 5. 889

Bzielnych rzeźbiarzy
w  drzew ie, k aw a leró w  na p ierw szo rzęd n ą  pracę  

sta łą  i w y so k i zarobek poszu ku je  
W ielk o p o lsk a  Fabryka MeiJli A rtystyczn ych

Jśzef Sroczysiski
1242 Poznań, ul. Emisji S zan-eckiej 10

I. Zwyczojos Kaiec ZpromaszBn̂
Spółki Akcyjnej

i  U .  i i p s i

fabryka papieru i wyrobów z papieru S. A 
w Bielsku*

przyznało P. T. Akcjonariuszom za rok 1921' 
5 dywidendę i 4%  superdywidendę w st0* 

sunku rocznym t. j.

$kp. 60 (sześćdziesiąt) cd akcji
Wypłatę uskuteczniać będą od dn>a 2L 

kwietnia b. r.:
Polshi Bat?k Przem ysłowy we LwoW*f 

i jego  oddziały,
Śląski Bank Przem ysłowy w  B le l* ^  

I jego  oddziały. ,

Z Ameryki!
Z a k u p i  h a r t o w n ą  i l o ś ć  k i f r i i  t ,  różne 
treśc i du czytania. F a c z . ó w c -  w ir t o k o w y ® ^  
C b o r ą g w i  n a r ó d .  D robnych różttycb i  n * » ł  
t o k  z  P o ł o k l .  O b .- a z d u .  r e l i g i j o y c h  i B ł ’  
r o d o w y c h  p a t r j o t y c k n y c ł . ,  w o g ó le  ró try1 ; 
antyk’ ló w , w ch od zących  w  skła-i J .a i^ ń -u fc i 0®" 
z e t  i ^ s a y b o r ó w  d o  p i s a n i a .  — w szy S W ’ 
W y d a w n i c t w a  p r o s . - r e r .e  s g  o  o jk n z ® ' 'J- 

n u m e r  z e  sw ycb  pism . I  1
W szelk ie  o e n n l u l ,  k a t a l o g i  l u b  o k a r y  P10" 
sz ę  k ierow ać pod a d r e s : P n l i o n - h m o r .  boo*®* 
A g e n c y  1 8 2 6  F l i r i  S»t. Baltim ore Md. U. S.

- y

I Ws 
szę  
Ag

S W

dachowa w  najlepszy !*1 
gatunku, otaz TER  

goi.ow o i detajheznie
PAPA
WAGI decymalne i na bydło
Q  gtp nf %g I  żelazne, oraz wszyst' 
D C w w l ^ l  kie artykuły technik ' 
ne i gospodarskie wchodzące w zakre* 

gospodarstw a —  poleca firma

Ma K I E R S K I
L w ó w ,  P a r u *  M lk o la o o b a

Tilia: Tarnopol. 817

FARBY, LAKIERY, POKOSTY
, oraz wszelkie przybory Jó malowaniu poleca nąjtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI, L A  M l i  \

(B ftEuLAlf)
Targ Maszyn Rolniczych 

Jarmark Techniczny 
Jarmark BiMowlany
18-20. Mata 1922.

Wszelkich mformacj'. p> do paszportu, pozwolenia pjrzyjazdo, ttlioerk-11 
etc. przez W r o c ł a w s k i  U rzs jd  J a r m a r k u  (Breslauer Messe-At711''

i  Drukarni Pclsk.dj pot* zurz^deui Jdzefa Racz y tiSkiejjo we Lwowie, uL Cheią»czyzuy 31, kfcdaiśtor odpowłedzśMhy: 'Tadeusz S R


